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Kraków 21 p a ź d z ie r n ik a .
Gazeta Wiedeńska z d. *£5go b. m. za­

biera  dwa nader ważne dokumenta. P ierw ­
szym z nich jest umowa między c. k. M inister­
stwem Skarbu a Dyrekcją Banku narodo­
wego wiedeńskiego, inoc ,̂ której na spłace­
nie Bankowi części długu publicznego, któ­
ry na innej drodze finansowej nie mógł być 
zaspokojony, odst^pion^ została część dóbr 
skarbowych; drugim zaś otwarcie w tymże 
Bartku instytutu kredytowego ziemskiego, na 
innych nieco podstawach założonego aniżeli 
zakłady tego rodzaju w Galicyi, Królestwie 
Polskiem i Prusiech.

Umowę z Bankiem pod względem dóbr 
skarbowych podajemy w następującej treści:

Skarb winien je s t bankowi z ty tu łu  wykupna pa­
pierowej waluty wiedeńskiej a d ług  ten przez reg u ­
larne m iesięczne um arzanie pokrywa się; nastę­
pnie z ty tu łu  wykupna biletów  skarbow ych, na po­
krycie czego odbiera bank przekazane sobie w pły­
wy z pożyczki narodow ej; pozostaje przeto tylko 
155 mil. z łr. z których 55 mil. stanowi resz tę  d łu ­
gu z 71 %  mil. z łr. zaciągniętego w moc umowy z d. 
23 lutego 1852, tudzież 100 mil. z łr. z tym czaso­
wych pożyczek później zaciągniętych: naprzód 80  a 
Potem 20 mil. z łr. W  celu zaspokojenia wzmianko­
wanych 155 mil. z łr., przekazane są bankowi w moc 
najwyższego postanowienia z d. 12 paźdz. 1855 r. 
d o b r a  s k a r b o w e  w zbiorowej w artości 156,485,060 złr. 
Pod naslepującem i w arunkam i:

1) Dobra te skarbow e stanowią praw dziw ą, w e­
dług powszechnych przepisów  praw a prywatnego 
utw orzoną hipotekę dla zabezpieczenia należytosci 
155 mil. z łr., a niniejszem upoważnia się bank naro­
dowy do wniesienia tej umowy do ksiąg hipote­
cznych przyrzekając m u , iż nabycie to ma nastąpić 
bez żadnych kosztów.

2) Bank sam zarządzać będzie powierzonemi so­
bie d o b r n t n i , i czyste dochody pobierać z nich; rząd 
do tych dochodów żadnego niemoźe mieć prawa aż 
do zupełnego zaspokojenia należnych bankowi 155 
mil. z łr.

3 ) Przed tym czasem rząd niemoźe odebrać han 
kowi administracyi dóbr ty ch ; wszelako wolno rzą­
dowi administracyą tych lub o w y c h  częśc. tych d
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reszty dóbr pozostałych * banku do skar_
będzie należną jeszcze pr Y. ź . ź b
bu z całkow itej należytosci 155 mil.,, lu b je z  j 
wartość dóbr w yjętych z pod zarządu ban ,, y
płacona mu będzie w gotów ce lub inną j ą 
czną hipoteką zastąpiona. ,

4) W  przypadkach powyżej wymienionych, Dana 
obowiązany je s t zezwolić na w ykreślenie z ksiąg

hipotecznych d ługu ciążącego na dobrach wycofa­
nych z pod jego  zarządu.

5) Bank obejmuje zarząd dóbr sobie powierzonych 
jak najśpieszniej na mocy inw entarza sporządzić się 
m ającego ; dopóki zaś to nie nastąpi, adm inistracya 
dóbr spraw ow aną będzie przez urzędników  rządo­
wych, czysty zaś dochód przelew any do kasy banku.

6 ) Ministeryum skarbu i wszystkie w ładze w szel­
kiego użyczą bankowi wsparcia w zarządzie dóbr, 
a wszyscy urzędnicy i służba, których bank zechce 
użyć do zarządu dóbr pomienionych, oddani mu bę­
dą do rozporządzaltiości; czas zaś w usługach ban­
ku przy zarządzie dóbr skarbow ych spędzony, li­
czony im bodzie, jak  gdyby w służbie publicznej 
zostawali. Bank wszelako w ypłacać będzie w ysłu­
żonym i ich rodzinom em eryturę należną im w edług 
przepisów , potrącając takową z czystych dochodów 
tychże dóbr.

7) Bank obowiązany będzie do tego wszystkiego 
co obowiązywać zw ykło zarządzcę obcego m ajątku: 
będzie składać corocznie rachunki, z dochodów 
dóbr, a szczególnie utrzym ywać należyte inw entarze 
ze wszelkich ulepszeń co do fundus mstructus i
w budynkach. , ,

8 ) Bank ma moc n ie  tylko użyc na sw oje cele 
dóbr sobie przekazanych jako hipoteki, ale je  na­
w et sprzedawać. Sprzedaż ma się rozpocząć jak  
można najrychlej, i o ile być może jak  najśpieszniej 
postępować.

9)‘ Bank zajmować się będzie zarządem  i sprze­
dażą dóbr sobie powierzonych za pośrednictw em  or­
ganów przez dyrekcyę swoją wybranych i pod kie­
runkiem  gubernatora banku, i w tym celu osobny 
ustanowi wydział, który opatrzy stosownem i in slru - 
keyami i którego czynności doziem ne będą w edle 
przepisów  statutu.

10) Każda kwota pieniężna w pływ ająca bądź 
z czystych dochodów dóbr, bądź ze sprzedaży ich, 
potrącaną będzie od dłużnych bankowi 155 milionów 
złr. Toż samo stosować się ma do przypadku sub 
3) przewidzianego, gdzie bankowi zw róconą będzie 
w gotówce w artość dóbr mu oderanych.

11) Jeśliby dochód i sprzedaż dóbr, tudzież zw rot 
w artości za dobra odebrane, nie pokryły  w zupełno­
ści długu 155 milionów, naówczas wo 3 miesiące 
po sprzedaży dóbr, skarb resz tę  naleźytości w go to - 
wiźnie bankowi spłaci.

12) Jeżeli naleźytość zupełnie zaspokojoną zo­
stanie, reszta dóbr, gdyby się takowe pod zarządem 
jeszcze banku znajdowały, zw rócona będzie skar­
bowi i hipoteka ich oczyszczona. Zwrot dóbr tych 
nastąpi na zasadzie inw entarza sporządzonego przy 
ich obejmowaniu i przez czas adm inistracyi uzupeł­
nionego.

13) Przez m niejszą umowę znoszą się warunki 
obu umów z dnia 23go lutego 1852 i 23go lutego 
1854, tyczących się spłaty, procentu i zabezpiecze­
nia naleźytości w nich wym ienionych; a owe 30 
milionów złr. w obligacyach, które oddane zostały

bankowi na pokrycie tym czasowej pożyczki na w stę­
pie wymienionej, zwrócone zostaną.

14) Powyższa umowa obo wiązywać zaczyna z dniem 
1 listopada 1855. Dokument ten podpisany zos ta ł 
w W iedniu 18go października 1855 r. i u rzędow e- 
mi pieczęciam i stw ierdzony przez bar. Brucka c.  ̂ k. 
Ministra Skarbu, Józefa Pipitz gubernatora banku, 
zastępcę jeg o  bar. Je rzego  Sina i dyrektora banku
0  E. Popp-B óhm stetten)

Rozporządzenie tyczące się zakładu kre­
dytowego dajemy w przekładzie dosłownym 
jak następuje:

C. k. Ministeryum skarbu w ydało na d. 21 paź­
dziernika r. b. rozporządzenie obow iązujące we 
w szystkich krajach ko ronnych , a tyczące się przy­
wilejów udzielonych austryackiem u bankowi naro ­
dowemu w charakterze jego  jako  bank hipoteczny.

Gdy uprzyw. austryacki bank narodowy na pod­
stawie udzielonego sobie najwyźszem  postanow ie­
niem z d. 12go października r. b., przyzwolenia J. 
C. K. Ap. Mości, ośw iadczył się gotowym założyć 
bank hipoteczny celem wspomożenia posiadłości re ­
alnej, i w tym celu pow iększył fundusze swoje o 
35 mil. z łr. w monecie srebrnej brzęczącej; przeto 
następujące przyznane mu zostały  przyw ileje na mo­
cy najwyższego postanowienia zwyź wzm iankowane­
go, pod względem  tych czynności, które prowadzi 
w oddziale swoim jako bank hipoteczny, a to obok 
przyznanych mu praw  wyrażonych w statutach z d.
1 ero lipca 1841 i w najwyższej decyzyi z d. 13go 
lipca 1844 (okólnik rządowy z dnia 14 paździer­
nika 1844.)

1) Przywilejowany bank narodowy austryacki w y­
ję ty  je s t we wszystkich powyżej wzmiankowanych 
czynnościach z pod wszelkich praw nych ograniczeń 
wysokości stopy procentow ej, tak na teraz jako i 
na przyszłość.

2 ) Przywilejowanemu bankowi nar. austr. przy­
znane są pod względem prawomocności pretensyj 
jego  do zaciągających pożyczkę tudzież do trze ­
cich posiadaczy majątku zastaw ionego, wszelkie u -  
ła tw ien ia,, jak ie  przyznane zostały w moc najwyż­
szego patentu z d. 3go listopada 1841 stanowemu 
z a k ła d o w i  k r e d y to w e m u  g a l ic y js k ie m u  n a p r z e c i w  j e ­
go dłużnikom i posiadaczom dóbr w nim  zastaw io­
nych, a to o ile w łaściw e stosunki tego ostatniego 
zakładu inaczej nie zastrzegły .

3) Przyw. bank nar. austr. ma prawo wydaw ać 
listy zastawne aż do wysokości 4 -k ro tne j funduszu 
ustanowionego do czynności banku hipotecznego 
z term inem wykupna najmniej rocznym  Krótszy te r­
min wykupna zaw isł od zezwolenia m inisterstwa 
skarbu.

4 )  Listy zastaw ne banku nar. austr. mogą być 
przeznaczone do korzystnego lokowania kapitałów  
gminnych, korporacyjnych, funduszowych tudzież z a ­
kładów  zostających pod publicznym nadzorem , na­
stępnie do umieszczania w nich pieniędzy sierocych

i depozytow ych, albowiem za punktualną w ypłatę  
procentów  i kapitału wyrażonego w liście zastaw nym , 
ręczy  cały ruchom y i nieruchomy majątek banku na­
rodow ego austr., a mianowicie hipoteki istn iejące na 
rzecz tego zakładu.

5) Listy zastawne banku nar. austr. mogą być na 
g ie łdzie sprzedaw ane lub zastaw iane, a kursa ich 
notow ane na kartach giełdowych.

_ 6 ) Jeżeli listy zastaw ne banku nar. austr. odstą­
pione są lub zastaw ione przez ich właściciela; w te­
dy uwolnione będą od opłat oznaczonych najwyższym 
patentem z d. 9go lu tego  1850.

7) Bank nar. austr. ma prawo, listy sw oje zasta­
wne z zachowaniem przepisów  statutam i oznaczo­
nych i w miarę jak  na ten cel przeznaczyć się ma­
jący  fundusz w gotowiznie w ysta rczy , eskonptow ać 
lub pożyczkę na nie zaciągać; może je  także w yku­
pywać przed term inem ich wykupna.

8 ) Pomienione korzyści przenoszą o tyle czas trw ania 
przyw ileju udzielonego bankowi nar. austr. przez 
najwyższy patent z d. Ig o  lipca 1842, o ile takowe 
potrzebne będą do zupełnego wykończenia czynno­
ści hipotecznych tego banku.

Korzyści te  najłaskaw iej przyznane bankowi nar. 
au s tr., podają się do wiadomości publicznej z tern 
dołożeniem , źe czas rozpoczęcia działalności banku 
hipotecznego i szczegółow e postanowienia pod w zglę­
dem trybu jeg o  działalności, później obw ieszezone- 
mi będą. (podp.) Baron B r u c k  w. r.

Mdrespoadeneya Cza§2s.
W i c c S e ń  25 października.

<» Nąjnowsze wiadomości z Krymu donoszą, że ks. 
Gorczakow w zajętych pozycyach utrzymać się będzie 
w s ta n ie , jeśli wojska stojące w południowej Rosyi, 
potrafią przeszkodzić sprzymierzonym usadowić się na 
linii między Chersonem i Perekopem. Ze ten cel mają 
sprzymierzeni na oku, jest rzeczą nie wątpliwą. Zni­
szczenie Mikołajewa, od strony morza prawie niepodo­
bne. Potrzebaby być panem na lądzie od Chersonii. 
Z drugiej strony, przystęp do Perekopu tylko lądem jest 
wolny. Jaki jest stan obronny tego m iasta, niewiado­
mo. Lecz wnosić m ożna, że ważność jego w ruchun- 
kach strategicznych Rosyi, zapomnianą nie została. 
Wielu mniema, że korzyśtniąjby było opuścić Krym i 
skoncentrować wszystkie siły między Chersonem i Pe­
rekopem. Sprzymierzeni gromadzą coraz większe siły 
w Eupatoryi.

W świecie politycznym przebija się nadzieja, że zi­
mą konfereneye będą się mogły otworzyć. Powiadają, 
że Cesarz Napoleon nie był dalekim od zrobienia bardzo 
ważnego kroku w tym duchu, zaraz po wzięciu Se- 
bastopola. Lecz uległ innym przedstawieniom.

Między Grecyą i państwami zachodniemi jeszcze da­
leko do zgody. Francya i Anglia uważają nowe mi­
nisteryum nie za zupełnie konstytucyjne i widzą ciągle 
wpływ dworu. _______

cm  um iOŁO-MtYsncm
KRAM MALOWNICZY WARSZAWSKI

c z y l i
O brazy m iejscow e z ubieg łych  czasów

przez Jana Feliksa Piwarskiego.

O zajmującej tej pracy naszego rysownika wspomi­
naliśmy po kilkakroć przy wyjściu pierwszego zeszytu; 
teraz z a ś , gdy drugi zeszyt mamy przed sobą, pomo- 
Wiemy o niej obszerniej, ze względu, że dzieło to za­
sługuje na powszechną uwagę i najwdzięczniejsze przy­
jęcie.

Przypatrując się tym scenom branym z życia ludu 
naszego bądź miejskiego bądź wiejskiego w chwilach, 
kiedy się to życie najwymownićj i najmalowniczej ob­
jaw ia—  przychodzi zaraz na myśl tęskna uwaga dla 
czego to , chociażeśmy mieli dawnięj niepoślednich mą­
drzy, żadnemu przez głowę nieprzeszło zostawić dla 
Pamiątki następnych pokoleń podobnie pochwytane sceny? 
Takie np. jarm arki, odpusty, pielgrzymki, zjazdy sej­
mikowe, pogawendy karczemne, szopki, wielkanocne 
święcone itp. naszkicowane z natury w czasach ja ­
giellońskich, W azów, Sasów, jakżeż żywo wyobrazi­
ł b y  przeszłość z całym jej charakterem zwyczajów, u- 
biorów, postaci, fizionomu! la k a  jedna scena więcej- 
by nieraz wtajemniczyła nas w domowe dzieje, niż 
grube foliały pisane z aktów urzędowych, które naj­
częściej na życie domowe narodu najmniejszego wpły­
wu niemiały. Taka jedna kartka więcejby wzbogaciła 
archeologią, niż wszelkie wypisy skrzętne pozbierane 
^  najliczniejszych księgach i archiwach, j rom tego żeby 
malarzom i poetom dawała sposobnosc przystrojenia 
tych figur, które ich wyobraźnia umiała sobie utwo­
rzyć, —  Ale na nieszczęście nic takiego meprzekazały

nam upłynione wieki, w części dla tego, że się na coś 
podobnego zdobyć niemogły. Rzecz bowiem dowiedziona, 
iż w pewnych chwilach, tak pisarze jak  malarze, mie­
wali źrenice odwrócone gdzieś daleko od miejsc, w któ­
rych żyli i od ludzi, którzy ich otaczali. Teraźniej­
szość i rzeczywistość, bywały dla nich przedmiotem po­
gardy. Malarz z okiem wlepionem w ideał sztuki gre­
ckiej , a najczęściej w lichą i zmanierowaną kopię, był­
by sobie poczytał za ubliżenie, gdyby mu było przy­
szło rysować jarmarczne kupy, lub odpustowych dzia­
dów — 8 nawet gdyby i zrobił koncessyę, pytanie wiel­
kie, czyliby potrafił? Raz zaprawionemu na źle zro­
zumianych akademicznych wzorach, wszelka postać 
choćby j®k humorystyczna i fantastyczna, musiała do­
stawać profil Junony, i proporeye Apolina belwederskie- 
g0< Że tak było, przekonał się każdy kto się przy­
patrywał niektórym robotom malarzy naszych z czasów 
Stanisława Augusta, co to wróciwszy z Rzymu, chcieli 
dawną history?, lub życie sobie współczesne w obra- 
•jarh zostawić. - Dla tego iak nowiadam. zrozumieć
dawną m siu iję , iuu życie sobie współczesne w ODra- 
zach zostawić. —  Dla tego jak  powiadam, zrozumieć 
teraźniejszość, schwycić rzeczywistość, może tylko ten, 
co jest zdolnym studiować otacząjącą go naturę, a r a ;  
zem w powszednych uczuciach i obrazach wynąjdywac 
stronę poetyczną.

P raw d ziw ą  wdzięczność w in n iśm y p. P iw arskiem u, 
ż e  w wydawanym p rzez, sieb ie  Kram ie malowniczym  
um iał żywcem uwięzie zn ikające ju ż  z św ia ta  niektóre po-
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one
Prawdziwą wdzięczność winniśmy p. Piwarskiemu, 
yi wydawanym przez, siebie Kram ie malowniczym  

umiał żywcem uwięzie znikające ju ż  z świata niektóre po­
stacie oryginalne, bo nasze rodzime. Dość gdy wy­
mienię tych brodatych i pejsatych żydków, coraz rzad-mienie tych brodatych i pejsatych żydków, coraz rzad­
szych bo ogolonych i przebranych z niemiecka —  na­
tura i charakter wprawdzie pozostał, ale malownicza 
powierzchowność zniknęła. Z czasem coraz więcej bę­
dzie ubywać tych gminnych oryginałów co zruciwszy 
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gie z naszego obyczaju, z naszych tradycyj, z nasze­
go świata —  szczęśliwy kto potrafi zatrzymać wspo­
mnienie tego co ju ż  niemoźe wrócić.

W najnowszym zeszycie Kram u  zatrzymał p. Pi- 
warski parę scen takich, jakie każdy mniej więcej zna- 
leść może w swojej pamięci —  bo żywą wziął prawdę. 
Z tych najtrafniej może schwycony Poranek w Ostro­
w cu , czyli zbieranie się na jarmark. Cały ten obrazek 
wyborną ma charakterystykę tak w pejzażu jak gru­
pach; luboby można cokolwiek przesady zarzucić w fi­
gurach wieśniaków i wieśniaczek nietyle krępych ile za 
krótkich.—  Inne przedmioty składające ten zeszyt, ró­
wnież mogą interesować miłośnika rzeczy krajowych i 
sztuki pięknej; jest tu bowiem umiejętnie rylcem wy­
konany portret sławnego Abrahama Sterna, podług Blan­
k a —  następnie sceny gminne, ja k : Przymiar czapek—  
Poranek przy ulicy Rybaki w Warszawie 1844 r . — 
Jarosławiak z orzechami, (dziś nawet i niewidać takich 
Jarosławiaków). Nakoniec: dzień Wielko-sobotni, czyli 
święcenie jadła (Paschi) pod figurą.

Przykład p. Piwarskiego powinienby malarzy naszych 
zachęcić do zrobienia tego dla swoich prowincyj co on 
dla okolic W arszawy zrobił —  tu się otwiera szerokie 
pole— biorąc z natury nie będzie się można skarżyć na 
brak przedmiotu.

dzie uuywou o j - —  .
swoje czapki i opończe, przebierą się w niwellacyjny 
paletot. Podobnież i sceny karczemne, jarmarczne lub 
odpustowe stracą swój charakter przeistaczając się w ja ­
kie porządne posiedzenia, z prezesem na czele rozda-

jąCW)d^myy'jak z dniem każdym ubywa jedno lub dru­

Kalendarz dla rodzin katolickich na 1856 r.
w Krakowie.

W upłynionym roku publiczność bardzo wdzięcznie 
pczyjęł8 ten Katolicki Kalendarz, miał on bowiem pe­
wną świeżość, dobry humor, dość soli, ale nie gryzą­
cej i jątrzącej, tylko szczypiącą) z lekka, zwycząjnie jak 
kiedy się mówi prawda, aby przecież nieodpadła jak 
groch od ściany. Tegoroczni zawiera oprócz poważnych 
artykułów ja k : o Unii przez X. Waleryana S e r  wato w - 
skiego— R zym  stolica miłości przez X. Goliana— dwa

artykuły z wielkim napisane humorem przez samegoż 
wydawcę, pierwszy: Scena w Parowozie— a drugi: 
D alszy ciąg podróży komisanta Księgarni katolickiej. 
Pryzpominają sobie czytelnicy przyszłoroczną blokadę 
portów literackich, ostatni artykuł jest dalszym jej cią­
giem   Autor pokazuje nam różne grupy społeczeń­
stwa naszego szkicowane z wielkim talentem. Najlepiej 
czytelnicy osądzą gdy choć jeden wyjątek podamy.

   Ulica idąca od oberży na praw o, zaprowadziła
mnie za rogatkami do publicznego ogrodu, gdzie grano 
w kręgle, piwem popijając, a  na ławie pod lipą przy 
stole siedziało kilku przedmieściowyeh mieszczan, o  i l e  
mi się zdąje krupników i rzemieślników, a p o k r z e p ia l i  
się miodem. —  Spocząłem na kanapce z darni, i duma­
jąc  sobie, kreśliłem laską na ziemi cyfry i figurki, gdy 
do uszów moich dochodzi rozmowa w tych p ra"‘e 
słow ach: . . h Hl

— Ej, co wam się teżto śni panie Krypski, gdz'® > ( 
tego miało zboże zdrożeć, iż go mnięj na ® • '
mały to św iat? Przecież gdzie on si9 »  cq
gory i morza, a mówił nu n ie b o s z c z y k  m .
do Gdańska, że na Szląskiąj stronie tak' . j J  A  •’ 
co kiep n a s z e .-  Nie to więc Przegr/ k ażde s e dom S « 
tylko to, że teraz luda jest w ięc* « kazde s,« doma£a 
większćj wygody. ński 0 ludziach t , j

- C o  zas mow.c,e p ^ B i te rftz po troje ^  ^

fodzą -  Ja mówię, żejeśJi ich teraz nie mniej, to i nie
wiecei bo weźcież sobie tylko do g ł o w y ,  c o  t o  luda 
więcej, d o  we/  ̂ cholerę i na inne c h o r o b v —  a c oinne c h o r o b y
.V h 'w v t r a D i l ^  "« w0Jm\ a  co też z głodu uskwier-
ka na p r z e d n ó w k u ?  lz atli połowy nie ma teraz
co b\ wało dawniej.— Na ten przykład, dawniej chciałeś 
rzeladnikaf dostałeś. Chciałeś dziewki? dostałeś, a dzi­
siaj to c z ło w ie k  samby chciał iść w służbę.

— Za pozwoleniem Panów, niech ja  też wypowiem 
moje (rzekł trzeci), a  jak  powiem, to dopiero osądzicie 
wszyscy jeśli będzie łaska to przyznacie, a jak  nie to 
moje słowa na nic.—  Ale proszę mnie słuchać, b o ja  nie
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f  K w esty ą  c ła  n a  S u n d zie  ro z trzą sa  w  tej chwili 

ca ła  p ra sa  eu rope jska . Z b iera jąc w yrzeczone p rzez  n ią  
z d a n ia , p rzychodzi się  do p rześw iadczen ia , że cło sun- 
dow e liczyć s ię  niezadługo będzie do rzeczy , k tóre 
istn ieć p rzes ta ły , a  obrady zw ołanego  p rzez D anią do 
K openhag i kongresu podobne b ęd ą  do konsultacy i do­
k to rów  nad  chorym um ierającym  z  s ta ro ś c i, którem u 
ża d n a  sz tu k a  ludzka przynieść ra tunku  nie je s t  w  s ta ­
nie. P rz y  tak  niepom yślnych dla rzeczonej kw esty i w i­
d ok ach , nasunęło  się  w yprzedzającym  zw ycza jny  bieg 
rzeczy politykom  p y tan ie : co n a s tą p i ,  jeże li obrady 
kongresu do niczego nie d o p ro w a d zą , i w m iesiącu  
kw i tniu p rzysz łego  roku  okręty a m ery k ań sk ie , nie od­
p łaciw szy  c ła ,  p rzep łyną p rzez S u n d ?  N a Pyta n ' V .  
dają  Gazecie Kolońskiij z  Berlina n as tęp u jąc^  
w iedź: Anglia da ta  ju ż  w  poufnych um 0,^ ? cs jfl bpd7. '  
zu m ien ia , że  w  takim  przypadku  d o m ag  - 6 t  - 
dla siebie podobnego p raw a. F rancy  a  m ' 6 P do- 
bno tak  sam o o św ia d cz y ć , dodając*  g ę d u  na
stanow isko  za ję te  p rzez D an ią  w  sp  ie wschodniej 
nie czu je s ię  bynajm niej pow o ow  ą  do gorącego jej 
popierania. Co z ro b ią  P ™ sy , nic dotąd me w iadom o. 
Ale D ania s ą d z i ła ,  że  m oże na P rusy  rach o w ać , gdy 
w depeszy  do tu te jszego  gabinetu w ystosow anej z a u ­
fanie sw o je  w yraźn ie  w ypow iada. Cel kroku tego ła ­
tw y  do o d g adn ięc ia , w szakże bynajm niej on polityki 
P ru s  n ie p rzesądza. T ak  mówi Gazeta Kolońska. O 
R osy i niem a żadnej w zm ianki. Z  kw ietniem  p rzyszłego  
roku  (loty sprzym ierzone b ęd ą  się znów  zapew ne z n a j­
dow ały  na m orzu Baltyckiem . D ania zapew ne okrętów  
handlowych ani am ery k ań sk ich , ani ang ie lsk ich , ani 
francusk ich , p rzep ływ ających  przez S und  bez op łaty  
cła zw yczajnego , działam i cytadeli T rekroner nie po­
w ita. Czego nie uczyni naprzeciw  p o tę żn y m , nie uczyni 
zapew ne —  albo kto  w ie —  naprzeciw  słab szy m  we 
w zględzie s ił m o rsk ic h , m ianow icie P ru so m , H olandyi, 
Portugalii itp. T a k  k w es ty ą  cła sundow ego fakt sam  
rozstrzygnąć  m oże. A m eryka przyjm ie na siebie bez 
najm niejszego w yrzu tu  sum ienia w inę solucyi. P ań s tw a  
europejsk ie um yją  ręce. P raw o  narodów  w  ręku po tę­
żnych  ugnie się  do podstaw y  dokonanego faktu . T a k  
z aw sze  byw ało . K toby śm ia ł p ro testow ać przeciw ko 
historycznej kon ieczności?  B óg w y so k o , a  C ar daleko. 
B iedna D ania m oże doczekać się  obejścia s ię  z  sobą , 
jak ieg o  doczekały s ię  korsarsk ie  p a ń s tw a  północnej A- 
f ry k i, w ym uszające przez długi czas  op ła tę  bezpie­
c z e ń s tw a  od handlujących na A tlantyku i m orzu Sród- 
ziem nem  p ań s tw  europejskich.

Z a  reform ą B u n d e sa k tu , który je s t  praw em  zasa - 
dniczetn Z w iąz k u  n iem ieckiego , odzyw a się  w N iem ­
czech coraz w ięcej g ło só w  polityczne znaczenie m ają­
cych. S ły sze liśm y  ju ż  g ło s  tak o w y , w ychodzący  od 
s tanów  sejm u w irtem b ersk ieg o , następn ie  od stanów  
sejm u baw arsk iego . T e ra z  p o d n o szą  tak o w y  s tan y  po 
łączonego  sejm u księstw  K oburg  i G otha. W  pierw szej 
z a raz  po zagajen iu  se jm u  sesy i s tan y  te  uchw aliły  j e ­
d nom yśln ie : 1 )  aby  panu jącem u księciu  i m in isterstw u 
z ło ży ć  podziękow anie za  stanow cze  w ystąp ien ie w  o- 
bronie konsty tucy i krąjow ej p rzeciw ko skarżącem u  się 
n a  n ią przed  B undestagiem  stanow i rycersk iem u , za ra ­
zem  prosić panu jącego  i m in iste rs tw o , aby  w  obronie 
konsty tucy i po łączonych K sięstw  z d. 3  m ąja 1 8 5 2  r. 
p rzeciw  B undestagow i i nadal byli rów nie w y trw a li; 2 )  
ab y  panującego księcia p ro s ić , żeby  w edle s ił sw oich 
pracow ał nad przyrzeczonem  oddaw na dalszem  uksz ta ł-  
ceniem konsty tucy i Z w iąz k u  niem ieckiego, z  p rzypu­
szczeniem  do niej reprezentacyi n a ro d u , o raz  nad  u- 
tw orzeniem  najw yższego  try b u n ału  zw iązkow ego . G łosy 
te  p rzem ogą n a re sz c ie , p rzem ogą tern p e w n ie j, gdy 
jed n o  lub oba naczelne p a ń s tw a  niem ieckie u z n a ją  po­
trzebę reform y. M iędzy tem i osta tn iem i je s t  (  w  tym  
w zględzie pew na ryw alizacya. M ówiono od dość daw na, 
ż e  A ustrya  p ro jek ta te reform y popiera. D zienniki pru-

tak  ja k  drugi, co plecie trzy  po trzy , tylko ja k  m ów ię to 
w iem  co m ów ię .—  Ani zb o ż a  nie m a m niej, ani ludzi w ię­
cej, tylko Anglik z jad a  i w y k u p u je , bo je s t  w  w o jn ie .—  
A w ojna to je s t  nie p rzym ierzając ja k  zm o ra , co z  czło­
w ieka w sz y s tk ą  krew  w yssie .

O to , m ów iłem  w czoraj w ieczór z  flisakiem  co był 
w  W a rsz a w ie , a  on znow u  m ów ił z  lokajem  co s łu ży ł 
u jednego je n e ra ła  rosy jsk iego  i ten  p o w ia d a ł, że  się  ta ­
k ie rzeczy d z ie ją , że ani w y p o w ied z ić ! —  M oskw a wali 
ca łą  churm ą na koniach i n a  w ozach  na T u rk a . —  Ale 
T u re k  choć to n ie w ia ra , dalej w  p rośby  do F ran cu za  o 
su k k u rs . — Jak te£ F rancuz pójdzie po ro z u m , i ja k  po­
g a d a  z  Anglikiem, tak  ruszyli razem  i p rzysz li aż  do samej 
sto licy  C zarnego m orza—  D opiero R u s  gdy  to  zobaczył, 
o d razu  się  zam knął w Z am ku M ałachow skim , ja k b y  nie- 
p rzy m ierza jąc  w  lortecy i siedzi. W tedy  obces F ran­
cu z  sz tu rm u je  do b ra m y ,w o ła : „O tw órz R u s ie !11— a  on 
n a  to „n ieo t w o rzę! 

z
w orzę  Z now u drugi raz  podsunęli się j 

do b ram y z A nglikiem  i z  "m a tam i, a  w ypalili do drzw i 
ta k , że  aż  z a w ia sy  puściły  i dalejże do Z am k u .—  W te n -1 
czas  ja k  s ię  R u s  zaw in ie  a  j a k w eżmie bić> tak  bi} a  
b ił, że z  m orza C zarneg  ® a S zrobiło , a F ra n ­
cuz na to: B asain  terem  te  t i s z ,p r a w d ę m , g adah , że ten
R u s  tw a rd y  w karku .  —  W tedy  ,z  p l i k i e m  tak
do siebie m ó w ią : C ó ż  m am y lc ? czy d a le j;
sz tu rm ow ać, czy p rz e s ta ć ?  R ad a  . , f  ’ .*e® Anglik
m ó w i: mój przyjacielu F ra n c u z ie , kiedy, y ju ż  zaczęib 
to  i bijm y d a le j, a  F ran cu z  też  n a  to  ja k  na a  o, odpo­
w iada : dobrze bracie A ng liku , ja  sp ro w ad zę  za raz  sto ­
kroć tysięcy  w o jska  i dopiero nau czy m y  R u s a  po oscie- 
le gw izdać!!—  W  tern p rzyszed ł m iędzy  nich inny po en- 
ta t  i tak  do nich m ó w i: Moi p an o w ie , co w y tu  z a  re- 
w erye dokazujecie?! Czyliż to  n iedość biedy na sw iecie, 
n ieu rodzaju  i głodu abyście w y je sz c z e  krew  lu d z k ą  ro z ­
lew ali a  d rożyznę pow iększa li?  J a  w as bardzo  p ro sz ę , 
ab y śc ie  się  tak  pięknie do dom u rozeszli ja k o śc ie  pięknie 
tu  p rz y sz li .—  azdy niech idzie do siebie i P an a  B oga 
chw ali. —  1 tak  tez m a być, a znów  o w ojnie nie będzie 
s łychać , i zb o ze  stanieje. Na to pan B arańsk i (pop iw szy

sk ie , m ianow icie Kreuzzeitung stanow czo  tem u z a ­
p rzeczały , tłum acząc  do tyczące pogłosk i za  r o d e k  po­
pularyzow ania  s ię  w N iem czech. O sta .m e je d n ak  dzien­
niki w iedeńskie p rzyn io sły  ^  w iad o m o ść , ze  A ustrya, 
odpow iadając na odezw anie s ię  B aw ary, w tej kw estyi, 
przychylnie się  o nią) ^  ' odpow iedz tę  ko ­
m unikow ała tak że  tu te jszem u  gabinetow i. A ustrya z a ­
strzeg ła  sobie n ie jako przez (o im cyatyw ę działania. 
Abv już  te raz  przedłożone być miały B undestagow i od­
pow iednie pow yższym  żądaniom  w n io sk i, o tern niem a 
m ow y, F ° ra  d° tego może w ydaw ać się  mniej w ięcej 
s łu sz n ie  za  niew łaściw ą. D osyć n a teraz  z a p is a ć , że 
rzecz je s t  w  biegu.

W  Prusiech na ziemi Chełm ińskićj um arł osta tn i po ­
tom ek po mieczu rodu K ru szy ń sk ic h , dziedziców  Na- 
w ry, obywatel zam ożny , w  całej okolicy lubiony i po­
w ażany. P o zo sta ła  po nim  je d y n a  c ó rk a , 12  lat m a­

ją c a ,  dziedziczka m ąjątku .
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L .  D ziś p iszę  kilka s łó w  o rzeczy, k tóra każdego 

pod w zględem  bardziej społecznym  niż politycznym  ob­
chodzić m usi. W iadom o, że  po ogarnieniu w ładzy 
cesarskiej p rzez N apoleona III, w ielu F ran cu zó w  rep u ­
b likanów , socyalistów , przeciw ników  jego  schroniło  się 
do Anglii. Ci republikanie i socyaliści francuzcy mie­
szkający  w Londynie zw ołali byli w im ieniu sw ego 
kom itetu publiczne zgrom adzenie (m eeting) dnia 2 2 g o  
w rześn ia , ja k o  w  rocznicę rew olucyi francuzkiej z  roku 
1 7 9 3 , i n a  uczczenie pam ięci je j. Z grom adzenie było 
liczne, w ielu bow iem  Anglików n asz ło , w iedzionych je ­
dynie ciekaw ością  w idzenia zbioru  cudzoziem ców , nie- 
podzielając bynajm niej ich z a s a d ; a  że m ów cy mieli 
sw e  g ło sy  najwięcej w obcych ję zy k a ch  ja k  p rzy  wie­
ży babilońskiej, m ało kto  ich ro zu m ia ł; w ięc choć tam 
o łta rze  i trony w yw racano , sz lach tę  w ieszano, m ajątka­
mi bogaczów  się  dzielono, u sz ło  to im w szy s tk o  p ła ­
zem , oprócz u kilku dziennikarzy, k tó rzy  na to  sarkali. 
Lecz ci naw et nie brali tego zby t ostro , i p rzypisyw ali 
egzaltacyą m ów , w  części ro jątrzen iu  um ysłu  na w y­
gnan iu , a  w części też brakow i ro zsąd k u  politycznego. 
S am e w zględy gościnności radz iły  im brać w szystko  
z  pobłażan iem . Lecz na tern się  na n ieszczęście nie- 
skończy ło . T rzech  F rancuzów  opanow anych  szałem  
sw ych  teoryj spo łecznych , nap isało  od siebie i w  imie-

Iniu sw ych  w spó łw yznaw ców  list do królow ej angiel­
skiej, w y rażą jąc  w  nim sw e zadziw ienie, a  naw et na­
ganę, że  z a  w izy tę C esarza  w Anglii, oddała  w izytę 
C esarzow i w P a r y ż u —  tem u parvenu ty ranow i, jak  
s ą  s ło w a lis tu —■ a  potem  pom patycznie z  w ykrzykiem  
zap y tu ją c : „C zem uś go odw iedziła , ty  uczciw a niew ia­
sto , o ile królow a nią być m oże ? “ L ist ten podpisany 
przez obyw atela (citizen) P y a t i innych dw óch  obyw a­
teli, pełen innych nieprzyzw oitych w yrazów  i bezczel­
nej fam iliarności, p rzesłany  był od rząd u  C esarzow i do 
P ary ża , k tóry  w spaniałom yślnie zam iast uczucia zem sty  
uczu ł ty lko pogardę i zw rócił go radząc , aby  ja k  nąj- 
obszernićj by ł opublikow any. D ziennik Post, k tóry u- 
w ażany  jest z a  organ pó łurzędow y, pierw szy go na ja w  
w ydał. C ała publiczność te raz  oburzona na republika­
nów i socyalistów francuzkich i jakichbądź innych, co 
się z nimi połączyli; poczy tu ją  ich list i postępow anie 
za  obrazę m ajestatu  i k rólow y, k tó ra  dla sw ych cnót 
pow szechnie je s t  uw ielb iana ; po tęp iąją  za sad y  przez 
nich og łaszane za  podkopu jące religią, m oralność i po­
rządek  sp o łe cz n y ; i ze w szą d  dą ją  się  s ły szeć  krzyki,

| aby  rząd  .ochronił kraj od nich ja k  od niebezpiecznej 
i  zarazy . Co w ięcej, w ydaw ali oni osobny  dziennik na 
I w yspie angielskiej Je rsey , gdzie w iele z  tych w ygnań ­

ców  francuzkich, ju ż  to dla taniości m iejsca, ju ż  to dla 
b liskości kom unikacyi z  F rancyą , schroniło  się  na mie­
szkanie. T en  dziennik pod ty tu łem  L ’Homme w ycho­
dzący , był organem  ich opinii, raportów  i m iotanie p a sz ­
kw ilów  na C esarza  i rząd  jego . P rzezeń  propagow ali

miodu rzeknie) dobrzeby  i tak  było 1 Co m ów icie panie 
K rypsk i?

—  J a  z a ś  m ów ię, że ja k  Bóg d a ;  bo to  na nic co my 
gadam y, ty lko będzie tak  ja k  Bóg da! A w y ja k  m yślicie 
panie K ogu tk iew icz?

—  Oto m yślę że  j a  jed en  tylko w iem  o co posz ło , bo 
mi P rofesor w szy s tk o  opow iedział od początku  aż  do 
sam ego ko ń ca .—  Nie posz ło  im o nic, ty lko o k lucz. —  
Jeden król chciał m ieć klucz od kośc io ła  w św iętąj zie­
mi, i drugi też  chciał mieć k lucz —  i z tąd  w ojna.

—  Co z n o w u ?  co z n o w u ?  (rzecze pan K ru p sk i), a 
niem a to tam  ś lu sa rzy  coby ze  s to  k luczów  narobili?  
T ak ,... w łaśn ie  (odpow ie pan K ogutk iew icz), m yślicie 
że to  tak i k lucz ja k  do w aszej s to d o ły ,—  T o  tam  klucz 
być m usi ze szczerego  z ło ta  i je sz c z e  kam ieniam i drogie- 
mi w y sa d z a n y .—  P rzec ież  sobie w eźcie do m y śli, że  to 
do sam ęj ziem i św iętej klucz. —  N o, czy j a  zle m ów ię 
panie P am u lsk i?  gadajcież też i W y.

Cóż j a  m am  gadać ( rzecze pan P am ulsk i) kiedy j a  nic 
nie w ie m , j a  sw ojego  patrzę  i w próżniaki się n iew ydaję 
N ajlepiej mi s ię  upodobało  ja k  to m ów ił pan K rypski „ż e  
ja k .B ó g  d a .“ ....

Ż yczym y w ydaw cy  aby  ten K alendarz m ający  tak  o- 
d rębną cechę od innych tego rodzaju  pub likacy j, co rok 
s ta w a ł s ię  d o sk o n a lsz y m , kiedy ju ż  um ia ł s ta ć  się  m i­
łym  i pożądanym  gościem .

też sw e zasady  socyalne, bronili P ianorego i innych 
kró lobó jców ; uspraw iedliw iali pow stan ie  w A ngers, a 
m oże w części i spraw cam i jeg o  byli. D ziennik L ’Hom­
me, poniew aż nie po angielsku i nie dla A nglików  był 
p isany, m ało kto o nim w iedział. D opiero po ogłoszeniu  
listu  do królow ej, uw ag a  Jerseyczyków  zo s ta ła  na nie­
go i na ogłoszone w  niem zasad y  zw rócona. W  sk u ­
tek  czego constable (bu rm istrz) m iasta  S t. Hilliers 
zw o ła ł m ieszkańców  na r a d ę —  które to  zebranie , dla 
oznaczenia oburzenia po w szech n eg o , nazw ane było 
„Indignation meeting“ —  i tam  ca łą  sp raw ę listu  i 
dziennika L  Homme publicznie w ytoczył.

C ytacya w yrazów  z dziennika, że  królow a strac iła  
nl honneur... tout jusqu  A la pudeur* w yw o łała  pow ­
szechne oburzenie na  oszcze .ców  zagranicznych. M owa 
sz ła  za  m ow ą, coraz o strze jsza  na postępow anie nie­
godne socyalistów . Z gubne ich zasady  i nadużycie go ­
ścinności k raju , w  którym  znaleźli przytułek . Co do 
sam ego dziennika L ’Homme zebranie m ieszkańców  
(było ich do 2 ,0 0 0 )  o św iadczy ło  „ża l sw ój, że  pism o 
to obrało  sobie z a  przedm iot zburzenie chrześe iaństw a, 
szerzen ie socyalizm u i zn iszczenie w szystk ich  tronów , 
n iew yłącza jąc  naw et tronu  tego krąju . Z ebran ie pro te­
stow ało  ja k  nąjuroczyśc ie j, że w niczem  niepodziela 
za sad  rozsiew anych  p rzez dzienn ik ; zw ła sz cza , że to 
pism o ja w n ie  w pąja  n iedow iarstw o, i w zy w a do w y­
w rócenia w szelkiej postanow ionej w ładzy  i rządu . Nie 
dość na tern, że zażarc ie  ono pow sta je  nie tylko na 
w ielkiego i serdecznego sprzym ierzeńca , który za  to 
sam o, że  A nglią i F rancyą  sko ja rzy ł p rzy jaźn ią^  z a s łu ­
guje na pow szechne przyw iązan ie  i w dz ięczn o ść ; lecz 
nadto, że dziennik w ychw ala zbójców  politycznych, do­
radza kró lobójstw a, i bezw stydnie oczernia n ajjaśn iejszą  
królow ę tego pań s tw a . Zebran ie przeto p rzysz ło  do 
p rzekonania, że  w ydaw anie nadal takow ego pism a by­
łoby o b razą  p raw  gościnności i sk a z ą  dla obyczajów  
m ieszkańców  tej w yspy  ch rześciańsk iej i w ierne j; m a­
ją  w ięc nadzieję, że  p rzedsięw zięte będą natychm iast 
środki do zabronienia pism u dalszego  w ychodzenia .“ 
S łow a cudzym słow em  objęte, s ą  w yjątk iem  z rezolucyi 
jednom yślnośc ią  uchw alonej na posiedzeniu m ieszkańców  
m iasta St. Hilliers. D eputacya by ła  w ybrana, aby tę 
rezolucyę bezzw łoczn ie  z łożyć  gubernatorow i w yspy. 
T ak ie  z a ś  m iało pow stać  zaburzen ie  m iędzy m ieszkań­
cami, że gubernator m usiał j ą  p rzy jąć  w dzień niedziel­
ny, chociaż to nie je st zw yczajem  w Anglii.

Dzienniki londyńskie szeroko  się  nad tym  w ypadkiem  
rozp isu ją . C zynią nap rzyk ład  sobie z a p y ta n ia : czy była 
w tem ob raza publiczna .i czyli to g roziło  niebezpie­
czeństw em  publicznem ? Ż e  była ob raza, sam a  zgroza 
o kazana przez m ieszkańców  je rse jsk ic h , zda je  się  być 
ju ż  dosta teczną  na to odpow iedzią. Co za ś  do nie­
b ezp ieczeń stw a , n iem ożna tak że  z a p rzec zy ć , żeby  go 
nie było. N iebezpieczno j e s t ,  ja k  Globe się  w yraża , 
baw ić się  z  ogniem , choćby i w m ow ie. C hociażby i 
niew znieciło się  przezeń pożaru , m ocen on przecie nad­
w erężyć podstaw ę m oralną spo łeczeństw a , w ystaw ione­
go n ieostrożnie na podżegania do w y s tę p k u ; przez nie 
o sw aja  się  lud prosty  i niem yślący ze zbrodnią i w koń­
cu wezw yczająją go do poglądania na nią z przytępio- 
nein czuciem. N a podobne w ybryki ja k  ow e na Je rsey  
inoże być m iejsce w A m eryce, gdyż tam  one p rze szu ­
m ią na rozległym  o b szarze  rzeczypospo lite j, i pośród 
republikanów  bez w spó łczucia  republikańskiego, a  p rze­
to  tem  bardziej d o tk liw ego , że  brak jego  dla nich po­
chodziłby od sam ychże braci republikanów . Ale oni nia- 
zna jdu jąc , ja k  w idać, przy jęcia tam  i u sw oich , p rzy ­
byw ają  tu  w ałę sać  się  po zakątach  stolicy, lub obie­
ra ją  w yspę  Je rsey  za  po d staw ę  do sw ych  tajnych sp i­
sków  i know ań. T ę  p o d s ta w ę ,_ ja k  Globe m ów i, n a ­
leży  nam  z  pod ich nóg podciąć. D ziennik Standard 
je sz c z e  mocniej się  w y raża . Aby odjąć im w sze lką m o­
żność  sz k o d ze n ia , radzi w ydalić ich za  m orza do A u­
stralii lub  do N ow ej Szkocyi. Jeżliby nie było na to

p raw a, na leg a , aby  w  najp ierw szych  dniach parlam ent 
postanow ił takie p ra w o , bez naru szan ia  w szak że  dotąd 
istniejącego p raw a w zględem  cudzoziem ców  (Alien Bill), 
dość ograniczyć s ię  w tem do p rzybyszów  knujących 
s p is k i, po tw arców  rządów  z  nam i sprzym ierzonych, 
i do bluznierców  przeciw  m oralności i religii. P raw o  to 
nie ścieśni bynajm niej sfery go śc in n o śc i, ow szem  roz­
szerzy  j ą  na ow ej z a sa d z ie : exceptioprobat regulam- 
Nie będzie to cudzoziem ców  odstręczać od p rzybyw a­
n ia , ow szem , będzie zw ab iać na tę  ziem ię każdego 
m ającego zam iary  niewinne i sz lachetne, a  szukającego  
chw ilow ego schronienia od p rześladow ania. S ocyalistów  
takich , jak im i się ci na Jersey  o k a z a li, n azy w a ten 
dziennik to ry sow sk i potw oram i, k tórych rząd  powinien* 
by ja k o  zdrajców  z kraju  w y p ęd z ić , a  naw et na  s u ­
ro w szą  sk azać  karę . Times niemniej su row o o socva- 
listach p isz e : on w łaściw ie  p ierw szy  rozniecił gniew  na 
nich. Z go ła  nie m a dziennika któryby śm iał za  nimi 
się u ją ć , bo jeż li gdzie to w  Anglii opinia publiczna 
zaw sze  przechyla się  na stronę ustalonego po rządku , > 
n ieprzy jazną byw a w szystk iem u coby go naruszało - 
Jak o  w narodzie p rak tycznym , w szelkie teoretyczne no­
w ości p rzyjm ow ane s ą  z n ieu fnośc ią ; —  socyalne albo 
kom unistyczne obudza ją  w strę t i oburzen ie.

W  tęj w łaśn ie  chwili odbieram y w ia d o m o ść , że dla 
uspokojen ia w zburzen ia  um ysłów  na w yspie Je rsey , 
rząd  przychylił się do pow ściągnien ia rozsiew aczów  so- 
cyahzm u. Z apow iedziano  trz e m , to jest w łaścicielow i 
dziennika L Homme, jeg o  w ydaw cy i roznoszącem u to 
pism o, zeby  w 4 8  godzin opuścili w yspę. N ad panem 
P yat i podpisującym i paszkw il do K rólow ej, w yrok  z o ­
s ta ją  je sz c z e  w  zaw ieszen iu . N adzw yczajna to su ro ­
w ość kary  i bezprzykładna, gdyż ona żadnego w y g n ań ­
ca obcego, ilu ich od tylu lat było, nigdy nie spo tka ła , 
le in  bardziej za ś  to za stan aw ia , że w y sp a  Je rse y  sta* 
la się  pow odem  do takiej surow ości. W y sp a  ta  rządzi 
się w łasnem i praw am i, m ieszkańcy  sam i s ą  F ran cu z i, 
m ow a ich francuzka, dziw no przeto i m usiała  być w a ­
żna p rzyczyna, że za m ias t osłon ien ia sw ych  rodaków , 
m ieszkańcy tak  su row o  z nimi postąpili. W  Anglii s a ­
mej ja k o  niem ającej takiego p ra w a , u sz ło b y  to im bez­
karnie. N ow e praw o w tym w zględzie pew nie z a p a ­
d n ie , bo publiczny g ło s tego w y m ag a ; ale aż  za  o- 
tw arciem  parlam entu. D ość w ięc o tej rzeczy nateraz, 
gdyż później będzie o niej m ow a. D odaję to ty lko , że 
przyjaciele rozsądnej w olności i w olności d ruku , mocno 
nad tym  w ypadkiem  ubolew ają . N azy w ają  go n ieroz­
tropnością i o b łąk an iem , a  n iektórzy m ienią go sk u t­
kiem obcego tajnego w p ły w u , który i gdzieindziej d a ­
w ał się spostrzegać.

Dla ciekaw ości w aszej nadm ieniam  o handlu w n a ­
szych  stronach , abyście wiedzieli ja k ie  pom iędzy Angli­
kam i te raz  k rą ż ą  o nim  w iadom ości. C zy tak  je s t  is to ­
tn ie , nie rę c z ę ; w y ja k o  m iejscow i najlepiąj osądzicie. 
P odług nich, rząd  rosy jsk i zn iży ł na kom arach  opłaty 
od tow arów  sp row adzanych  lądem , lecz za  to 'abroni! 
w yprow adzać za  granicę b y d ła , w yw ozić zb o ż a  i p ie ­
niędzy. Pom im o to, handel lądow y do R osyi przez P ru ­
sy i A ustryą znacznie pow iększony  został! Memel na
granicy prusKiej, a  B rody w Galicyi wielce z y sk a ły  od 
czasu  blokady portów  rosy jsk ich  przez floty państw  
sprzym ierzonych. K raków  niem iał w  tein wielkiego 
udziału , poniew aż handel do Polski sz ed ł praw ie w y­
łącznie przez P ru sy . W szelako  podług  w ykazu  przez 
rząd  galicyjski og łoszonego , a  który m usi być znany  
tledakcy i, a  m oże byt naw et drukow anym  w Czasie, 
m nóstw o tow arów  m iano w  ciągu roku  1 8 5 4  p rzep ro ­
w adzić p rzez K raków . N iew yliczain ich poszczególnie, 
bo byłoby to  z a  obszerne. Z  nich niem ało °zw ró- 
ciłp uw agi m iędzy Anglikam i w yprow adzanie wiel­
kiej ilości herbaty  do R osyi przez B rody. W yprow a­
dzono je j  5 6 2 ,8 3 0  funtów . D aw niej R o sy a  zw y k ła  
była sp row adzać  herbatę na sw ą  potrzebę p rzez Kia- 
c h tę , m iasto  na granicy Chin le żą ce ; n iem ałą część

(Artykuł nadesłany).

Jes t to z jaw isko  niepospolite i godne zastanow ien ia  
D iekn^v popGd naszeg °  czasu  do p iśm iennictw a i sz tuk  
którem u 1 c° °8 a rn 4ł ze  lak  rzekę pokolenie n a s z e , a 
nn-pnrn a b y ł o b y  m ało rozlać się  na przestrzen i od 

i n „oa ,, ; z  ? * y ,  w ybrzeży! od Finlandzkiej za tok i po
! w  naszvm  i«7vifmne m o rze ; iz dm kuJ4  s i6 k si*łzki 
i ,  c  ’ ,poczflw szy  od u jśc ia  N ew y po nu r­
ty  S e ę « a n y , co nad T a m iz ą , D unajem  i S p rę ją , a  nasi 
a rty śc i p rzeb iegąją w szerz i w zd łuż  św ia t piękny i

ucyw ilizow any, sie jąc  po za  so b ą  s ław ę  im ienia n a ­
szego .

N arodów  ubiegłe życie w ręku  je s t  ludzi jeg o  z n a ­
k o m ity ch , k tórych  na tej drodze w ydadzą. H erodotow i 
i H om erow i zaw dzięcza  G recya , pam ięć wielkiąj p rze­
sz ło śc i sw ojej. R zym u niem ielibyśm y bez L iw iusza  i 
T ac y ta . E gip t ży je  też je sz c z e  dla nas w dziejach 
sw o ic h , ja k ie  zbudow ał sobie s taw ia jąc  olbrzym y sw oje , 
k ład ąc  sk a ły  na ska ły . P o e z y a , m u z y k a , m alarstw o , 
sn y c e rs tw o , a rch itek tu ra , idą  tem u w  pom oc; z a p is u - ; 
j ą c  n ieśm iertelność krąjów  i lu d ó w : p ió rem , pędzlem ,i 
d łu tem .

S zo p en a  gen iusz , W allen rod , M arya M alczew skiego,! 
zy sk a ły  dla siebie obyw atelstw o zagran icą. K ra sze w ­
skiego p o em a ta , R zew uskiego  Soplica z  dziew iętnastym  
lis to p ad a , a  D zieduszyckiego S karga i O leśn ick i, nie 
zw iędną nigdy n a  sw ojskiej niwie. K ąccy i W ieniaw scy 
dali się  s ły szeć  z chlubą dla n a s ,  po p ierw szych  s to ­
licach św ia ta . O leszczyński liczy do celniejszych ry to ­
w ników  w P a ry ż u ,  a  Fredro w  P ete rsbu rgu . S tattler 
ojciec i R odakow sk i odnoszą m edale z ło te  za  obrazy  
s w o je , pokazane na w ystaw ie w  P a r y ż u ; a  S ta ttler syn, 
robi tam  -sobie ju ż  s ław ę  dłutem  sw ojem . Do tych imion 
należy się  n iezaprzeczenie pan B oratyńsk i m alarz , pro­
fesor i członek  Z grom adzenia sz tu k  pięknych w  Flo- 
rencyi.

Z nakom ity  ten m alarz z k tórym  spo tka łem  się w  B a­
den B a d en , rozpoczął zaw ód  sw ój w  Anglii, kędy jeg o  
ta len t j e s t  znany , a  portrety  m alow ane przez niego 
w  wielkiej cenie. Jasne  nieba W ło c h , tego krąju  i oj­
czyzny  cudów  sz tu k i, w yw iodło  go z chm urnego Al- 
b io n u ; a  H orencyę ob raw szy  sobie na  m ieszkanie, po ­
w o łany  w  niedługo z o s ta ł na  profesora i cz łonka s ły ń - 
nego tam  Z grom adzenia sz tu k  pięknych. P o trzeba  było 
cudzoziem cow i n iezaprzeczonego m is trz o s tw a , aby  tego 
z a szczy tu  d o stąp ił, przy zazdrosnem  oku krą jow cow , i 
znaw stw ie  się  na talentach i za s łu d z e  w łoskich arty ­
s tó w ; iżby ci go nie tylko przyjęli do grona sw ego, 
ale la ta  z  nimi s ie d z ia ł, szan o w an y  i ceniony.

P ow o łany  do P a ry ża  od jednej z pierw szych rodzin 
naszych  tam  zasied zia łe j, do odm alow ania ojca, m atki 
i d z iec i, w yw iązał się  zaszczy tn ie  z  tego zaufan ia  
w sz tuce sw o je j; a  tem  chlubniśj dla n ieg o , iż szan o ­
w na ta  rodzina nie chciała użyć do tego ręki obcej, 
m alarzow  zagran icznych . Z  P ary ża  w yjechaw szy  po­
d różow ał po N iem czech w  pobliżu R enu , gdzie w szędy 
talent jego  zna jdow ał p o c h w a łę , a letnia pora sp ro w a­
dziła  go do rozkosznego  B aden B a d en ; kędy  go parę 
rodaków  p o z n a ło , a  w idząc obrazy  jeg o  dało  malować-- 
iż w krótce kraj rodzinny j e g o , u jrzy  m alow ania je g o , 
i zam ieści do liczby p ierw szych  a rty s tó w  sw oich .

N a w ystaw ę S z tu k  pięknych k rak o w sk ą  posła! on 
był sz tu k  parę pędzla s w e g o , ale te p rzy sz ły  z a  p ó ­
źno. L at tem u kilka m iał odm alow ać obraz ś. Jana 
K antego do K atedry  n a s z e j, i m ów ił m i , że  to uczyni; 
a 'ta k  P anteon ten nasz  zbogaci je d n ą  więcej sz tu k ą  na­
ro d o w ą , i tym  nam  d ro ż s z ą , że  sw ojsk i pędzel staw i 
nam  w izerunek  d ro g i, R odaka P atrona  naszego .

P . B o ra ty ń sk ije s t m alarzem  portre tów  co nasam przód , 
ale kom pozycya h isto ryczna nie je s t  m u obcą. O gląda­
łem jeg o  w idoki krajów  dziw nie p ię k n e , i w iele a k w a ­
rel cudnych; a  co podziw iałem  n a jw ięce j, to szy b k o ść  
nadzw yczajny  jego  w chw ytaniu  p rzed m io tó w , gdy 
w parę godzin płutno poczynało  ży ć  p o d je g o  pędzlem , 
zam iłow anie sz tuk i sw ojej n iezm ordow ane, oryginalność 
pgdzla, tra tuosc ś w ia tła , i wielkie bogactw o kolorytu .

£ p rzes^  p isze m i, na  w y sta w ę  sz tu k  p ię­
knych W arszaw sk ą  i K ra k o w sk ą , po parę  obrazów  
sw o ich ; a  raz gdy poznam y tego a rty s tę  naszego , znąj- 
dzie się  pew no lepsze i godniejsze pióro zn a w cy  p raw ­
dziw ego ; co n ie ja k o  lubow nik sz tu k  p ięknych, ale m istrz 
sam  w  tej s z tu c e , odda s łu s z n ą  s ła w ę  p. B o ra tyńsk ie­
m u , i zam ieści je g o  imie i ta len t, do imion i talentów  
k ra jow ych , tam  kędy się  m u jed n o  z m iejsc p ierw szych  
niezaw odnie należy.

X. L .
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jej nawet wywoziła do Europy. Lecz za lat ostatnich 
przy zabiegach czynnych przez Rosyą o zniżenie ceny 
herbaty, handlujący herbatą Chińczycy w Mai Matchin 
osiedleni, niewidząc żadnego zysku z handlu, opuścili 
to miejsce będące głównym składem herbaty wywożo­
nej do Kiachty. Oprócz tego powstanie w Chinach któ­
re dotąd nie przytłumione, jeżli niezupełnie przerwało, 
utrudniło znacznie dawne stosunki handlowe z Kiachtą. 
W r. 1854 zatem nic nie przywieziono herbaty ztain- 
tąd, co zmusiło Rosyą do sprowadzania jej z Zachodu, 
i dla ułatwienia jej przywozu zaproponowano rządowi 
nawet zniżenie cła na 4 ruble sr. od puda. Niemało 
też dziwi Anglików nowy sposób pobierania cła od to­
warów na komorach rosyjskich przez wagę- Przyznają 
oni, że sposób ten, acz zalecający się prostotą i je- 
dnostajnością, musi wszakże być bardzo uciążliwym, 
zważając, ile to milionów funtów towaru musi prze­
chodzić, a które brać na wagą potrzeba. Opóźniać też 
to musi fransporta.

Handel idący przez Prusy uważa się tu za szko­
dliwy dla państw sprzymierzonych, zwłaszcza że nie- 
ogranicza się jedynie do zwyczajnych towarów, ale 
obejmuje (jskto zdarzało się na niektórych komo­
rach odkrywać) dostarczanie dla Rosyi przedmiotów 
wojennych, broni, ołowiu, siarki i saletry. Kwestya 
więc często podnosi się i rozbiera się w dziennikach. 
Czemu rząd na to pozwala? i czemu nawet już nie 
zapobiegł temu, jak im się zdaje, nadużyciu neutral­
ności? Na zarzut ten czyniony rządowi, jeden z dzien­
ników Examiner odpowiada: „Napróżnobyśmy bronili 
Prusom tego handlu, gdyż on przeniósłby się w inne 
miejsca; do miast anzeatyckich, do Holandyi i Belgii, 
z tą tylko różnicą, że byłby cokolwiek umniejszony, 
jak to bywa z każdym handlem kiedy zostanie zb;ty 
ze zwyczajni go i naturalnego toru. I cóżby znów w ta­
kim razie było? Znowu powstałyby krzyki: Oto spich­
rze miast anzeatyckich i holenderskich zawalone są pro­
duktami rosyjsbiemi na wywóz i sprzedaż do Anglii. 
Zabroniwszy handlu vi et armis Prusom, niebyliżbyś- 
my zmuszeni do użycia tegoż samego gwałtownego 
środka dla wzbronienia go drugim? Jeśli tak, tedy 
chcąc tamować handel z nieprzyjacielem, rozszerzali­
byśmy zarazem i wojnę, i chcąc zadać cios mizerne­
mu handlowi z Rosyą, sobiebyśmy go zadali, a jej 
przysparzali sprzymierzeńców.“ Jakkolwiekbądź należy 
potem Prusom być na ostrożności; mają one tu nie­
przyjaciół, a same nie mają ani Sebastopola ani Kron- 
stadu któreby brzegu bałtyckiego broniły. Już prze­
szłego roku zapytywani byli nieraz ministrowie dla 
czego patrzono przez szpary na ten handel lądowy 
z Prus i przez Prusy.

Królowa wróciła ze Szkocyi do Windsor, na zimo­
we mieszkanie. Królowa wdowa po byłym królu fran­
cuskim Ludwiku Fdipie, ma z familią przenieść się na 
mieszkanie do Belgii. Słychać też że król belgijski Le­
opold ma usilnie pracować nad przywróceniem pokoju. 
Eskadra francus! o-angielska na brzegach Kamczatki, 
która od Petropawłowska wyszła w pogoń za okręta­
mi rosyjskimi do ujścia rzeki Amur, nie znalazła ich 
tam, i niewiadomo gdzie się podziały. Miasto Ayan 
na 1 Amurem zastali zupełnie opuszczone, i w rzece 
szczątki spalonego parowca. Longwood, Anglik, udał 
się w missyi dla widzenia się z Szamylem. Pan Tań­
ski ozdobiony został od Sułtana orderem Medżidte, któ­
ry mu marszałek Pelissier doręczył. Miasto Eoiwyn^u-

ma prawo nabyć pół akcyi teraźniejszej emissyi. Akcye j wną kwaterę w Skelia. Na drodze ze Skelia do Kało 
zapłacone być mają w 10 ratach między 1 grudnia mają miejsce prawie codziennie potyczki między
r. b. a 31 grudnia 1856; raty te tylko w  Wiedniu - JJ • ------- * •  -----------   —
mogą być uiszczane. Zamiast srebra można uiszczać 
raty w kuponach ubiegłych assygnacyj długu pań­
stwa oprocentowanych w srebrze; albo też w ban-

chwaliło wybicie medalu na pamiątkę wizyty Cesarza 
Napoleona i Cesarzowej do stolicy angielskiej.-Fana- 
gonó i Taraan p B B  aąowsk, wą,e»_.
W pierwszej . U y  * b y t o 66  
sza o upali™ Kinlmrml d. "i. «  ą »  «
rozruchu między Grekami i załogą milicj g 
Lecz o tern może jako bliżsi już wiecie i c y 
jest, sprawdzicie.

W ie d e ń  26go październ ika. N. Pan p rzy b y ł dzis 
z Schónbrunn do W iedn ia  i u d z ie la ł liczne p o słu ­
ch an ia , a m iędzy innem i je n e ra ło w i K udrjaw skiem u.
J. C. W. Arcyks. Karol I udwik podróżuje po Lom- 
bardyj, wczoraj przybył z W erony do Roveredo.

—  Dzienniki tutejsze jeszcze nie zastanowiły się 
nad ważnością utworzenia banku kredytowego ziem­
skiego, a jedyne z tego faktu następstwo jakie cią­
gnie O. D . P. jest to, iż skoro bank hipoteczny niema 
ograniczenia w pobieraniu procentów, przeto korzy­
ści tego banku mogą być podniesione do wysoko­
ści nieoznaczonej a mianowicie poprowadzić wprost 
do podwyżki stopy procentowej; tudzież iż paragraf 
nieograniezający temu bankowi stopy procentowej 
jest pierwszym wyłomem w dotychczasowem prawie
0 lichwie, które długo utrzymać się już nie będzie 
mogło.

Tenże dziennik oblicza następnie dobra skarbowe 
odstąpione bankowi na pokrycie długu skarbowego 
wynoszącego 155 mil. złr. Dobra te stanowią razem 
1,077,065 staj gruntów (po 1600 sążni kwadrato­
wych). W tej liczbie jest 279 ,068  staj roli i łąk, 
797,997 lasów i pastwisk. Między temi pięć posia­
dłości w Czechach (państwa Pardubice, Brandeis, 
Joachimsthal i Schlakenwald, Zbirów itd.); dwa w A u-  
stryi, (Waidhofen, Ober-Stockstall itd.); sześć w Ka- 
ryntyi i Krainie (St. Andrea, Adelsberg itd.); cztery 
w W ęgrzech (Arad, Dios-Gyór i Tokaj, Stara Buda
1 W yszegród, W. Warażdyn); pjęć w Baczc.e a je ­
denaście w Banacie (są to największe posiadłości i 
w najźyzniejszej okolicy); jedno w Siedmiogrodzie 
(Decz-D ewa i Krako); a trzy w Galicyi (Jaworzno 
Lipowiec Prądnik i Czernichów, Niepołomice i Sącz, 
Janów Jaworów Lwów i Żółkiew.)

—  Na mocy rozporządzenia tyczącego się otwar­
cia w banku naród. wied. instytutu kredytowego ziem - 
skiego, dyrckcya banku wzywa do subskrypcyi na 
nowe akcye w ilości 35 mil. złr. wydać się mające. 
Akcyj tych będzie 50,000 każda po 700 złr. w mo­
necie srebrnej brzęczącój. Każdy posiadacz akcyi 
bankowej dawniejszych emissyj, których jest 100,000

knotach po kursie wekslów na Augsburg, a w takim 
razie bank postara się o potrzebną monetę srebrną.

ftr&jc Cz^moaMirakie.
Sprzymierzeni rozpoczęli już dnia 22 październi­

ka znaczniejsze działania z Eupatoryi. W dniu tym 
silny korpus do 40 ,000  liczący, posunął się z Eu­
patoryi przez Sak za jeziora Słone i zajmował oko­
licę położoną między drogami z Eupatoryi do Sym­
feropola i z Symferopola do Perekopu. Dnia 23 do­
szedł do Achaia-Djamin, wsi 3 mile na wschód od
Saków odległej. Lecz spowodowany podobno uka­
zaniem się znacznych s ił jazdy rosyjskiej na sw o-  
jem lewem skrzydle, czy też z innych podobnych 
przyczyn, cofnął się 23go do wsi Aktaszi ku w y­
brzeżom jeziora Sasik. Zdaje się, że przez zajęcie 
tego stanowiska, leżącego wprost Eupatoryi, po dru­
giej stronie jeziora Sasik między drogami z Eupa­
toryi do Symferopola i z Symferopola do Perekopu 
idącemi, trzymają sprzymierzeni Rosyan w niepe­
wności, przeciwko któremu punktowi działania swoje 
skierują. Trudno przypuścić, aby ten 2-dniowy ruch 
40,000g<> korpusu był tylko rekonesansem; jest on 
raczej początkiem jakiegoś czynnego działania, mo­
gącego mieć 3 cele: 1) albo atak na lewo, na pół­
noc przeciw Perekopowi; 2 ) albo atak na prawo 
na południe rrzeciw  linii Almy i Kaczy, a przeto na 
stanowiska głównej siły  rosyjskiej za Kaczą i B el- 
bekiem stojącój; 3 ) albo nakoniec atak wprost na 
wschód na Symferopol. Ruch korpusu w dniach 22  
i 23go października odbywał się przeważnie w tym 
trzecim kierunku. Łatwo jednak sprzymierzeni sta­
nąwszy pod Aktaszi, to na jednę, to na drugą stro­
nę rzucić się mogą.

Z innych scen teatru wojennego nie nadeszły dzi 
siaj żadne św ieże wiadomości. Ciągło jednak kie­
rowanie wojsk z rozmaitych części Francyi do Mar­
sylii i nieprzerwane przewożenie ich z Marsylii na 
czarnomorski teatr wojenny, okazuje, iż państwa 
sprzymierzone zamyślają jakieś ważne działania je ­
szcze w jesieni wykonać.

—  M onitor z 24go t, m. o g łasza  ra p o r t m arsza ł­
ka Pólissiera  te leg raficzną  d ro g ą  n ad esłan y  o zdo ­
byciu K inburnu i w ysadzen iu  w  pow ie trze  szańca 
oczakow sk iego :

„ Sebastopol 21go października 5 godzina wieczór.
Właśnie odbieram raport jenerała Bazaine o zaję­
ciu Kinburnu. Francusko-angielska dywizya wojsk 
lądowych współdziałała tu dzielnie z połączoną flotą.
W ysiadłszy na brzeg na półwyspie w odległości 5 
kilometrów (przeszło pół mili) od Kinburnu, umo­
cniła się silnie w tern miejscu i w nocy z l6 g o  na 
l7go października otworzyła przekopy w odległości 
800 metrów od warowni. Gdy flota rozpoczęła 17 
t. in. potężny ogień przeciw warowni, dwie kompa­
nie strzelców naszych stojące w zasadzce o 400 
metrów od bateryj nieprzyjacielskich, wystrzelały 
rosyjskich kanonierów przy działach. Artylerya po­
łowa współdziałała także skutecznie. 1,420 jeńców, 
między którymi jenerał Kocanowicz (admirał Lyons 
w raporcie swoim nazywa go jenerałem Kokuliczem, 
depesza admirała Bruata, jenerałem  Konowiczem P.
•L) i 40  oficerów, 174 dział, znaczny zapas potrzeb 
wojennych, a nareszcie zajęcie ważnego stanowi­
ska: oto owoce tego szczęśliwego przedsięwzięcia.
Rosjanie uzupełnili go wysadzając w powietrze 18 
października szańce Oczakowa. Prześlę wkrótce cho­
rągiew rosyjską, która powiewała nad Kinburnem.*

— Presse d’Orient podaje następujący list z Kry­
mu: „ Z  nad doliny Bajdarskiój 3go października.
Stojemy w dolinie bajdarskiej o 5 kilometrów (prze­
szło pół mili) od górnego Belbekn. Nasze cztery 
dywizye dobrze uorganizowane, zaopatrzone obficie 
w żywność, pewno siebie, oczekują niecierpliwie 
chwili spotkania się z nieprzyjacielem. Zresztą Ro­
syanie stoją blisko nas. W szystkie wąwozy są przez — ~i—* ■—j -
nich obsadzone i widzimy wiele dział rosyjskich na mniej niebezpiecznie jenerał-m ajor Majdel

oddziałami wysyłanemi obustronnie na rozpoznanie 
i zwiady. Jedynem miejscem naszej linii, na którem 
nic było jeszcze żadnej utarczki, jest droga prowa­
dząca z Czuliu wj.rost na północ, na wyżyny Czer- 
kies-Kennanu, na środek głów nego stanowiska Ro­
syan. Wprawdzie droga t.i idzie dwoma wąwozami
ciągnąceini się 0d południa u stóp gór zajętych 
przez Rosyan. Marszałek Pelissier czyni przygoto­
wania do przepędzenia zimy w Krymie. Mówią, że 
kampania jesienna ograniczy się w razie pomyślnym 
na zdobyciu Bakczy-Sernju. Rosyanie ciągle wzma­
cniają warownie północno."

Korespondent Constitutionnela z Konstantynopola, 
obrachowuje w następny sposób siły  sprzymierzo­
nych w Krymie. „Komisya złożona dla rozdziału 
łupów znalezionych wSebastopolu mówi, fe  w chwili 
zdobycia tej twierdzy, znajdowało się w Krymie 
115 tysięcy żołnierzy francuskich czynnych, a nadto 
6 tysięcy chorych, razem 121,000; Anglików zaś i 
Piemontczyków 59 tysięcy. Ogółem przeto 180,000  
żołnierzy. Następnie przybywały do Krymu i przy­
bywają nieprzerwanie oddziały wojsk frnncuskich; a 
w ciągu września przywieziono 30,000 świeżych żo ł­
nierzy. Dodawszy te 30 ,000  do 180,000 dawniej 
Krymie stojących, mamy razem na tauryckim pół­
wyspie armią czynną 210 ,000  żołnierzy liczącą, 
z której może w skutku chorób 10,000 ludzi nie 
stoi w szeregach. (Korespondent Constitutionnela za- 
pomiał policzyć do armii sprzymierzonej w Krymie, 
korpusu tureckiego znajdującego się pod Czorgu- 
nem, nadto dywizyi egipskiej Menekli paszy i ja ­
zdy tureckiej pod rozkazami Szefera paszy (K ościel- 
skiego) i Iskandera paszy (Ilińskiego) w Eupatoryi 
stojących, a nadto kontyngensu angielsko-tureckie­
go jenerała Viviana, do Kerczu w części już przy­
b y łego , a 20 tysięcy żołnierzy liczyć mającego; 
mniemamy, że wszystkie siły sprzymierzonych w Kry­
mie wraz z korpusem, który popłynął do Kinburnu, 
wynoszą około 250 ,000  żołnierzy. P. R. Cz )

inw alid ruski podaje następujący krótki raport 
jenerała Murawiewa z 30go września o niepomyśl­
nym szturmie szańców Karsu 29go września przed­
siębranym :

„Jenerał-adjutant Murawiew otrzymawszy wiado­
mość o wzmocnieniu wojsk tureckich pod Batum 
stojących (przybył tam jak wiadomo Omer pasza) 
i o zamiarze nieprzyjaciela uczynienia równocześnie 
dwóch ruchów, jednego (z  Batum) na północ ku 
Guryi i na wschód ku Achalczykowi, a drugiego 
z Erzerum ku Karsowi —  postanowił uderzyć na tę 
twierdzę 29go września. Wojska przeznaczone do 
ataku, rozdzielono na 3 kolumny: pierwszą prowa­
dził jenerał-porucznik Kowalewski, drugą jen erał- 
major Majdel, trzecią jen .-m ajor hr. Nirod. Prócz 
tego sformowano: kolumnę związkową pod dowódz­
twem jencrał-porucznika ks. Gagarina, i ogólną re­
zerwę pod rozkazami jenerał-porucznika Brimera; 
p ró c z  teg o  d z ia ła ł oddzie lny  korpus dowodzony przez 
je n e rn f-m a jo ra  Bazina w e d łu g  szczeg ó ło w o  danych 
mu poleceń.

Kolumny ruszyły z wielką odwagą i w wzoro­
wym porządku do szturmu. Atak prowadzony przez 
jenerała-majora Bazina był nawet uwieńczony po­
myślnością; lecz nieszczęściem  zaraz na początku 
walki wielu dowódzców poległo lub odniosło rany. 
Przez to rozerwał się ogólny związek działań i ich 
jednoczesność, a waleczne usiłowania w ciągu krwa­
wej kilko-godzinnej walki niemogły go przywrócić. 
Jak tylko jenerał Murawiew o tóm się przekonał, 
posunął naprzód rezerwę i rozkazał kolumnom sztur- 
inującym cofać się pod jej zasłoną. W aleczność i 
uporczywość okazana w boju przez wojska nasze, 
jest wyższa nad wszelką pochwałę. W  śród walki 
zdobyto na Turkach 14 chorągwi, i zagwożdźono 
nieprzyjacielowi wielo dział.

Strata nasza nie mogła być dotąd obliczoną, jest 
jednak bardzo znaczną. Nieprzyjaciel musiał ró­
wnież ponieść dotkliwe straty. Z jenerałów naszych 
ciężko ranionymi zostali: jenerał-porucznicy Kowa­
lewski i książę Gagarin, i jener.-m ajor Broniewski;

można. Chodzi tylko o tani i dla praktyki przystępny 
sposób otrzymania purpury z guana, lub innego moczu.

" af s  Papierów publicznych i pieniędzy.
tCurta teUgra/icsne * dnia 27 października. 
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drodze, którą zajmujemy. Lecz nasi dzielni żołnie­
rze me dadzą się zatrzymać takiemi przeszkodami, 
jak tylko marszałek ujrzy, że chwila sprzyjająca

Blokada Karsu jest na dawną stopę przywrócona.* 
(Dodać tu musimy, źo ranieni jenerałowie uchodzili 
w arm ii rosyjskiej za zdolnych  i utalentowanych do

i 7r«ńn7 O 1___1 1 • ! • «mi lirAll nr n  i

ł  m i l l s ii..jS3?>wa I. sagraniesna.

atakowi nadeszła, przewrócimy te zapory. W  ka- j wódzców, a korpus kaukazki dzisiaj pod wodzą j e -  
żdyin razie mamy rozkaz być w pogotowiu. Nieprzy- ] nerała Murawiewa zostający, za najdzielniejszy i naj- 
jaciel trzyma się odpornie. Nasi żołnierze pracują; lepiej wyćwiczony oddział wojsk rosyjskich. P. R Cz.) 
ciągle nad naprawą dróg dla artyleryi. Idzie to dość 
szybko, lecz jakież to drogi! W  niektórych miej- j 
scach drogi te mają spadku 1 stopę na 20 stopach, I 
a nawet stopę na 12 stopach. Będzie to przykra ' — Chemikom pracującym dla przemysłowej praktyki
droga, lecz przejdzie Się nią przecież.* ; z(larza się, iż robią odkrycia prawd nigdy nie zgubionych,

Post Z eitung  frankfurtska otrzymała Z Warny list] dawno przed nimi z niewiadomości dobytych, czyli rze_ 
z 16go, poi ający następujące wiadomości Z Krymu j ezywiście przez innych dawniój już odkrytych i z p;,_ 
2 14gO października: y  (]n ju  2gj korpus fran- < mięci nikomu jeszcze nie wyszlycb. Tym to sposobem
euski (Bosqueta, będący prawym środkiem armii o -  ■ rzecz nowo w praktyce zastósowana, ale dawno w teoryi 
peracyjnej . . z.) zajmował wąwóz Diana b l i - , znana, dostaje czasem nazwę odkrycia. Tak było z od-
sko Alsu i wyborne stanowiska w dolinie strumie- j kryciem nowego metalu z gliny przez Devilla, chociaż 
nia Czuliu i na wzgórzach Chamli. Tędy prowadzi glin  czyli metal gliny dawno przed Devillem W oehler 
droga do Altodor l do wąwozu Mangub-Kale, k tó -jb y ł Otrzymał, poznał i opisał. Tak z odkryciem A rm ulda, 
rego boki równie jak wyżyny Czerkies-Kermanu 1robienia wódki z drzewa, przez przeistoczenie poprzednie 
zajmuje 24 tysięcy nosyan. Korpus 2gi ukończył trocin drzewnych W  syrop za pomocą witryolu, nakoniec 
rozpoznany okolicy ku temu wąwozowi i zajmuje ftakiem  samem je s t odkrycie starożytnćj purpury przez 
się ufortyfikowaniem dróg z doliny Czuliu do Chamli.; pana Depouilly. p urpurę przez niego z guana peruwiaó- 
Równoczesme wykonały^ w0jska nasze (prawego i, skiego otrzymaną, znają 'chem icy  od lat kilkunastu pod 
skrzydła armii) ważne ruchy i działania ze Skelia;nazwą połączeń aloksanowych , powstających w sku tek  
i z doliny bajdarskiej ku Kale i górnemu Belbekowi. działania kwasu saletrowego na kwas moczowy czyli ureo- 
Rozpoznano całą okolicę w rozległości 7 mil, a R o - wy. N ie ujmując nic trafności pomysłu pana Depouillego 
syanie nie stawiali oporu wźadnern miejscu. D o - j W użyciu aloksanu do barwienia n'm tak  trwale i ładnie 
piero gdy Francuzi ruszyli 13go października, aby; purpurowo, jak  starożytną purpurą fenieką, z m i ę k k i -  

wrócić napowrót na wyżyny bajdarskic, oddział ro - « a  morskiego otrzymywaną, wyznać trzeba, że o wD- 
syjski czynił przygotowania, by na nich uderzyć.' saości tej aloksanu dawno wiedziano i w każ dój chemii 
Marszałek Pelissier miał jeszcze 13go swoją g łó - .  organicznej przed kilku laty napisanćj o tóm wyczytać
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ssows iąd  1 1 5  plącą 114 —  Cwancyg. stare żąd. 1 1 5
płacą. 114 —  Kapar. iąd . 8 6 , pł. S5*/3. —  D uktty  a,'.s>. 
hol. żąd 21 pł. 2 0 % . —  20-fraaki i. 3 5 %  pł. 8 5 %  —
Listy, zast poi. z kupon. żąd. 1 0 1 %  płac. 1 0 0 %  List.
szat. gal. z kupon, iąd  91 Ya pł. 91. —  Ohlig: Indemn. 
’  kupon. i .  6 9*/4 p ł. 6 8 % .

K urs lwowski z 24 pażdzier. Dukat h :’.n ć . 6 
r 1 4 . -  D ukat cos. 5 złr, 17 kr. — Półhnperyal ros. 

9 j ł r .  2 kr. —  Bubel ros. 1 złr. 44 k r .’—  TłJar pru 
sto \ s-r. 40 kr. Polski kurant i pięciozłotówka 1 'dr. 
15 kr. -  Kurs hst. zast. w ga!. 3taa. l M tvtucie kred.-. 
tpwym: Instytut kupił próez kuponów 100 r-o złr. 90
kr, 54 a .  k  -  Bprsedał 1 0 0  po *>.   ^T_ _  _
Dawał za 100 słr. —  kr — . —  ^ ąd a ł złr. 91 kr. 24.

^r^eglad Doli.tyczny,
U optstc telegrafie, h .

K r y m  24 października. Książę Gorczaków donosi: 
Dnia 22go października wyruszyli sprzymierzeni 
w 30 do 40 ,000  żołnierzy z Eupatoryi ku Tulat; 
przybywszy dnia 23go na wysokość wsi Achaja- 
Djamin, spostrzegli poruszenie naszych ułanów na 
swojem lewem skrzydle, i cofnęli się za Aktaszi. 
Między Kinburnem a Mikołejewem nic nowego nie 
zaszło.

L o n d y n  24 października. M orning-Post zape­
wnia, że w edług wiadomości z rozmaitych stron 0-  
trzymanych, Rosyanie czynią przygotowania do opu­
szczenia warowni północnych i całego Krymu. Od­
wołanie jenerała Simpson zdaje się być potwierdzo- 
nem. Kilka dzienników naznacza jego  następcą je­
nerała Codrington. (W szystkie te wiadomości daje­
my pod odpowiedzialnością dziennika, który je  0-  
głasza).

M a r s y l i a  23go października wieczór. Dzisiaj 
przybył tu parowiec pocztowy z Konstantynopola 
przywożąc wiadomości z tej stolicy z l5 g o ,  a z Kry­
mu z 13go , oraz wieści w Carogrodzie krążące. 
Treść tych dawniejszych wiadomości z teatru w o­
jennego jest następująca: Baterye uzbrojone moź­
dzierzami rozpoczęły dnia 13go października ogień 
z S ebastopo la  p rzec iw  warowniom konstantynowskiej 
. Ka arzyny. W szy stk ie  don iesien ia  z Krymu do 
Konstantynopola zgadzają  s ię ,  źo o p u szczen ie  przez 
Rosyan warowni północnych jest coraz bardziej pra­
wdopodobniejsze. Książe Gorczaków zamierza po­
dobno cofnąć się do Symferopolu i tam siły  swoje 
skoncentrować.

P a r y ż  25 paźdz. Jutro Cesarz odbędzie prze­
gląd wojsk w Wi rsalu.

Ostatnie piśmienne wiadomości ze Wschodu przez 
Konstantynopol i Tryest są następujące a sięgają do 
15go t. m. Jenerał Vivian znajdował sie w Kon­
stantynopolu, zajęty przygotowaniami aby angielsko- 
turecki kontyngens przesłać do Kerczu i  Jenikale. 
Liczne okręty odpłynęły z Konstantynopola na mo­
rze A zowskie, skąd mają przywieść zboże. Część 
floty sprzymierzonej ma przezimować wr porcie Kon­
stantynopola i w przystani Beikos, gdzie czynią do 
tego stosowne przygotowania. Ciągle trwa przesył­
ka potrzeb wojennych i mundurów na azyatycki 
teatr wojenny. W obozie sprzymierzonych pod Ma­
ślakiem stoi 10,000 ludzi. Rosyjscy jeńcy wojenni 
znajdujący się na wyspach książęcych posłani zo­
stali do Odessy dla wymiany. —  Wiadomości z Tre- 
bizondy są z 8go t. m.; w edług nich Rosyanie blo­
kują ciągle Kars, gdyż Turcy w braku jazdy nie mo­
gli odnieść żadnej korzyści z swego zwycięztwa. 
Wszystkie wiadomości zgadzają s ię , iż Rosyanie 
przy tym szturmie ponieśli bardzo wielkie straty. 
Ze strony lureckiój najbardziej odznaczyłsi? jenerał 
Kmety, dowodzący częścią wojsk obl?^nyc" P°d 
naczelnem dowództwem W assiw PaSl^u l Jenerała 
angielskiego Williama. Dwie reduty carsu były  
po cztery razy brane przez Rosyan . 1 znów od­
bierane przez Turków. Omer p»fza zaJ.9 Y Jest cią­
gle w Batum organizacyą swej arrnu, zdaje się 
niemożebnem, aby kampan'§ Pr wtosną rozpo-

Parowiec przybyły d0 ^ 7 miflUnj' l żT z* wiado­
mi z Aten z d. I 9£% b% % en7e w t  " rÓ*  miala 
bardzo dobre sPrflW1̂ n mi , , ^ r^ Ul Silivergos 
zach o ro w ał a na • eJSC0 obją? teke skarbu

“o t S Ł  " S i  w 's S S l  Urb» ł Chr'isl»P“'« “P e ł n o m o c n i k  grecki \ S tambule Conduriotis odwo­
łany. Król i  a nroczystem posłuchaniu 
posła Stanów Zjednoczonych p. Prayera, który pier­
wszy te pos. de zajmuje. 11

Fiota bałtycka w tym jeszcze miesiącu opuści pra­
wie zupełnie stanowiska swoje i wróci do domu, ba
przymrozki 1 śnieg pokazują się.

Poczta wiedeńska wieczorna nic doszła nas i dzisiaj.



C5SAS z Niedzieli 28  Października 1855 .

F rztjeehaSi o A ń . 26  &* 2* października.
H O T E L  P O L L E R A . G rotow ski Leon właśc. dóbr ze 

Lwowa. Q uarella  T e re s a ,  Sartirana Edm und z W łoch . 
T a is trz ik  Karol, D ag n er Ju liusz z P rus. Pobuda Amalia, 
z M anheim u. P ro sk an e r Adolf kupiec z M ysłowic. P e tro - 
wicz K saw ery  obyw. z W ysocka. Bognsz M arya właśc.

T ag e  angefangen an a ie  j^xpos*—* — - --------» — ,
den der E x positu r von T arnów  (m it Ausschluss der den 
Sanoker Kreis betreffenden V erhan d lu n g en ), dann die 
A gendea des K rak au er B ureau  s ffir Rechtssaehen.

D ie E xpositu r in K ra k a u , so wie die F inanz-P roku- 
ra tu rs -E x p o s itu r  in Czernowitz werden im  Sinr.e des

§
T\ * IT i ■11 der p r o v i s o r i s c h e n  D ienstes-Instruktion fur die

H O T E L BD R E Z D E Ń SK I. A leksander de M iniolly s e k r .1 F i n a n z - P r o k u r a t u r  vom 16. Februar 1 8 5 5
■ r  T- , .  . , .. , x -„v ! x i .  S to c k , Mr. 34, Jah rgang  1 8 5 5 )  ih re  selbst-legacyi ze Lwowa. L .stow sk. A ndrzćj były pu łk . w o j s k , b l a t t , X  ^  J  S  . A

ces. ros. z Drezna. Józef Schindelan c. k. kom. policyi s tśn d .g e  vu rroau ra tu r uu 6
W iednia I w irksam keit und zwar erstere im  K rak au er V erw altungs-

^ H O T E L  R O S Y JS K I. W ice hr. J .  de M oucby w łaśc. U e1f t e ,  hingegen letztere im B ereiche des H erzogthum s
z Drezna. W eronika Bochenek wł. dóbr z córki* z G a -  Bukowma vom 29. Septem ber 1855 begmnen
licyi. Kazim ierz K onopka wł. ziem ski z żoną z B i s k u p i  | M .t demselben Z eitpunkte  ubern .m m t d.e L em berger

Wiadomości handlowe i p rzem y sło w e .
Kraków  d. 2 6 październ. W czoraj bardzo  m a 4 1 

zboża zwieziono z K ró lestw a P o lsk ie g o , j a,Ł 0 w' e 
dziewano się znacznych dow ozów , być  mo e , e s a e 
ta rg i ostatnie zraziły  producentów . D la  ‘eg° też wczoraJ j

die E x p o situ r in K rakau, die A gen- 4 )  W  N ow ym -Sączu adw okata doktora praw  p. Leona 
- *• * - - 1 Berssohn.

I I .  M ianowanych wysokim reskryptem  m inisteryalnym  
z dnia 15 w rześnia 1 8 5 5  do L . 1 0 ,3 7 9 . adwokatów 
doktorów  praw, m ianowicie :

a )  do Krakowa pp. M ichała K oczyńskiego, Ja n a  M ra- 
cek, Jd ze la  Zucker, E dw arda S turm  i M ikołaja Zy- 
blikiewicza.

b )  do N ow ego-Sącza doktorów  praw  Dyonizego Paw li­
kowskiego i doktora S tanisław a Z ielińskiego —  na- 
koniec

c) m ianowanego do B iały  adw okata doktora praw  p. 
E dw arda  N e u sse r , z zastrzeżen iem , jeżeli ci nowo- 
m ianowani adwokaci przysięgę złożą i tym  sposobem 
adw okaturę wykonywać zaczną.

Z R ady  c. k. Sądu wyższego krajowego.
Kraków  d. 15 październ ika 185 5.

die Gesch&fte der S tan islauer Finanz- 
prokuratura - A btheilung und von der E x positu r in T a r-  

m ałą  ilość now d>e den Sanoker K reis betreffenden V erhandlungen.
Von Praesid ium  der k. k. F inanz-L andes-D irektion . 

L em berg  am 2 1 . Septem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie
zaraz więcćj k rzątano  się o k o ł o  m ewie u wozow i  nie | ^  ĝ u t e k  wysokiego rozporządzenia M inisterstw a skarbu
tylko, i e  z chęcią dawano ceny notowane ostatniego ta r- ^ ^  yg w rześnia 1 8 6 5  4 06 92/ 3ł7 zostają expo-
g u , lecz płacono naw et wyżć) O /2 do 2 /„ z łp ,  P° , zytury finan90we w Tarnow ie i Stanisław ow ie, rów nie jak  
części d la  te g o , że pap iery  p o sk ie  spadają w kursie, po . js tn ;ej ące w K rakow ie bióro  spraw  skarbu  z dniem 
części zaś, i e  rozgłoszono, iż ajenci wielkich domów han- 2g  w rześn;a 1 8 5 5  rozwiązane, i od tego  dnia począwszy 
dlowych prusk ich  m ają  polecenie skupowania wielkiój ilo- przecbociz .j czynności expozytury  w T arnow ie (z  w yjąt- 
ści pszenicy. Z a średnie gatunki pszenicy płacono od 54  k jem Spraw dotyczących cyrku ł sanocki) i czynności kra- 
do 6 0 złp-, za  piękne ziarno 64 —  66 zip. Z yto od 40  kowgkiego b ióra  spraw  skarbu  do expozytury w Krakowie, 
do 4 2 ,  a  celniejsze 4 5 — 4 6 złp . N a  tu tejszym  ta rg u  E xpozy tu ra  w K rakow ie rów nie ja k  i expozytura pro-
dzisiaj n ie spostrzeżono iadnó j różnicy cen od zeszło- k u ra to ry ; ska rb0wćj w Czerniowcach rozpoczną w myśl 
ta rg o w y  h , lecz chęć kupna by ła  w iększa tak  pom iędzy ^  prowizoryczn(4j instrukcyi słu ibow ćj d la prokurato- 
tu tejszym i skupywaczam i i konsum entam i, jak o  te ż ,  i e  ry . gkarbowych z dnia 16 lu tego 1 8 5 5  (D zienn ik  P raw  
k ilk u  spekulantów  z P ru s  przybyło. Średnią pszenicę ku- p abgtwa zeszyt X I . N r. 3 4 rok  1 8 5 5 )  sam odzielną swą
powano po 1 5 ,  1 5 ł/ 4 > 15 7 a  do 1 5 '74 z łr  > za piękną 
płacono po 1 7 '/ 4 , 17 %  aż do 18 złr. Z yto wypadło 
na  11, 11 */5, 11 Ysi a celne na 12 , 12 */4 i 12 7 a złr. 
Jęczm ień ta k ie  więcćj dziś by ł poszukiwany po cenie 
zeszłotargowój i sprzedano go też znaczną ilość* W  ogóle 
lubo nie p rzedstaw iał ta rg  widocznój zmiany, wszelako 
pokup ożywiony i szybka sprzedaż zawsze je s t  dowodem 
polepszenia targ u .

« l £ i
(2 - 3 )

i od p rokuratory i skarbu  niezaw isłą działalność i to  pierw - 
. w krakow skim  obrębie adm inistracyjnym , ostatn ia zaś 

w okręgu K sięstw a B ukowińskiego z dnia 2 9 w rześnia 
185  5 roku.

Z tym  samym dniem  obejm uje lwowska p rokurato rya  
skarbow a czynności w ydziału p rokuratory i skarbowój w S ta ­
nisławowie i od expozytury w T arnow ie spraw y dotyczące 
cyrku ł sanocki.

Z prezydium  c. k. D yrekcyi krajowój skarbu.
Lwów dnia 21 w rześnia 185  5.

(1325) Concurs. (3)
[N . 4 9 0 , u. 4 9 4 .]  B ei dem M agistrate  der k  H aupt- 

s tad t K rakau  sind d rei provisorische Kanzlistenstellen, 
zwei m it dem G ehalte  von 4 0 0  fl. und eine m it jenem  
von 8 0 0  fl., dann eine provisorische A kzessisten-S telle 
m it der B esoldung von 2 50  fl. CM ze in E rled igung  
gekommen.

Z ur W iederbese tzung  d ieser D ienstesposten oder im 
Falle  der V orriickung der offen w erdenden m ehreren 
K anzlisten- oder A kzessssten -S te llen  m it den Jahresgo 
halten  von 3 00  fl. und 2 5 0  fl. CM ze w ird der Con
curs bis zum 2 0. N ovem ber 1 J .  ausgeschrieben. ^

D ie B ew erber haben ih re  an den K rakauer M agistrats- 
V orstand  gerich te ten  Gesuche, wenn sie bereits in  óffent- 
lichen D iensten ste h en , durch  die vorgesetz te  Behorde, 
sonst ab er im W ege der k. k. K reisbehórde ihres Aufent- 
haltsortes zu fiberre ichen , und darin  fiber A lter, Stand, 
K enntn isse , b isherige  V erw en d u n g , m oralische und poli- 
tische H a ltu n g  genaue N achw eisung zu lie fe rn , dabei 
auch ao zu g eb en , ob sie m it den A ngeste llten  des M a- 
g istra ts und m it welehen verw andt oder verschw agert 
seien. —  K rakau  am 19 . O ktober 185 5.

( 1 3 3 6 )  K undm achung
[N  2 6,2 7 7-] D as hohe k . k. M inisterium  {fir H andel, 

G ew erbe und óffentliche B auten  ha t m it dem E rlasse  vom 
2 4 . Septem ber 1 8 5 5  Z. 2 1 ,0 8 9  im  E invernehm en mit 
dem  hohen k. k . M in isterium  des In n em  die V erordnung 
des bestandenen Senates de r ehem aligen F re .s ta d t K rakau 
vom 2 7 . F eb ru a r 1 8 2 4  Z. 7 0 6 , m it w elcher d ie E rzeu- 
gung und der D etailverkauf von U nsch littkerzen  und son- 
stigen  Seifensiederw aaren ausschliesslich den M itg liedern  
der K rakauer Seifensiederzunft vorbehalten  und d ie E r- 
zeugnisse des Seifensiedergew erbes einer Satzung un ter- 
worfen w urden , ausser K raft g ese tz t und angeordnet, dass 
das Seifensiedergew erbe im G rossherzogthum e K rakau  als 
eine nunm ehr freie  B eschaftigung e rk la rt w e rd e , welche 
gegen  M eldung  bei der B ehorde und Lósung des E rw erb- 
steuerscheines und insofem  es sich um die E rzeugung  
h a n d e lt , u n ter der weiteren B edingung von Jederm ann 
ausgeflbt w erden k a n n , dass dem B etriebe  in  den ge- 
wahlten L okalita ten  in polizeilicher H insicht kein H in- 
derniss im  W eg e  stehe.

H iedurch  w ird jedoch de r B estand  de r gegenw artigen  
Seifensiederzunfte im G rossherzogthum e K rakau  n ich t in 
F ra g e  g e s te ll t ,  sondern nu r d ie V erpflichtung zura E in- 
t r it te  in dieselbe fur kunftige  Seifensiederm eister entfal- 
le n , und es b leiben  d ie B estim m ungen der Z unftin stitu - 
zionen in  K ra f t, in sow eit sie m it de r F re ig eb u n g  der 
E rzeu g u n g  und des V erkehres n ich t im W ied ersp ru ch e  
stehen.

D iese hohe V ero rdnung  w ird hiem it zur allgem einen 
Kenntniss g e b ra c h t.—  V on der k. k . L andesreg ierung .

K rakau  am 19 . O k tober 1 8 5  5.

Obwieszczenie.
W ysokie c. k . M inisterstw o han d lu , przem ysłu  i bu ­

dowli publicznych reskryptem  z dnia 24 w rześnia 18 5 5  
r .  N . 2 1 ,0 8 9  w porozum ieniu z wysokióm c. k. M ini­
sterstw em  spraw w ew nętrznych rozporządzenie byłego Se­
n a tu  wolnego niegdyś m iasta K rakow a z dn ia  2 7 lutego 
1 8 2 4  L  7 0 6 , k tórćm  w yrób i cząstkow a sprzedaż świec 
łojow ych i innych tow arów  m ydlarskich w yłącznie człon­
kom  cechu m ydlarzy krakow skich zastrzeżone i produkta  
m ydlarsk ie  poddane były, zniosło i poleciło , aby
m ydlarstw o w W ielk ićm  Księstwie krakow skiem  od tąd  za 
wolne zatrudn ien ie  uznanćm zostało , k tó re  za złożeniem  
dek laracy i p rzed  w ładz4 1 nabyciem karty  podatkow ćj, a 
o ile to  w yrobu do tyczy , pod tym dalszjm  w arunkiem  
przez każdego  w ykonyw ań m być może, aby przeciw ko 
produkcyi w o b r a n y c h  lokalnościach pod wzglądem poli 
cyjnym żadne p rzeszkody  m e zachodz.ły.

T ym  sposobem  jed n a k  ta n ie ją c e  obecnie w W ie lk ić m  

K sięstw ie Krakow skióm  cechy ' a rz ''’ z°stają  zn;e. 
sione, lecz jedyn ie  usta je  obow iąze 7  ?T ai]la do ta ' 
kowych na przysięgłych m a js t r ó w  my ^  mo^ * T \ i
instytucyj cechowych pozostają na< ’ 1 e
takowe z wolnością produkcyi i han d lu  nie s j  sprze­
czności. . . . .  .

W ysokie to R ozporządzenie podaje B>? nim ejszem  uo 
powszechnej wiadomości.

Z c. k . R ządu  krajow ego.
K raków  dnia 1 9 październ ika  185  5 r .  ______

[z .  9 3 8 .]  Kundmachung ( 1 3 5 3 - 2 - 3 )
V om  k. k. k rakauer O berlandesgerich te  w erden in  B e- 

folgung des §. 2 1 4  d. S t. P . O . im Zwecke der D urch- 
fuhrung der betreffenden strafgerich tlichen  V erhandlun- 
gen zu V erte id ig e rn  in dem  K rakauer O berlandesge- 
richtssprengel ffir die Z cit bis zum Schlusse des Jah - 
res 1 8 5 5 .

I .  D ie die A dvokatur bereits w irklich ausfibenden 
A dw okaten und z w a r:

1)  d ie k rakauer A d v o k a ten , ais die H erren  S tanislaus 
B ogoński, Adam  G ołem berski, Jo h an n  Kleszczyński, 
H erku lan  Kom ar, D r. Feliks S ło tw ińsk i, Dr. F ranz 
S ta rzy ck i, Dr. V inzenz Szpor, D r. A nton H oborski, 
Dr. V eit A dolf W itsk i, D r. A lois A lth , D r. Leo 
G rfiaberg , D r. A nton B a lk o , D r. M axim ilian M a- 
chalski —  ferner

l )  die tarnover A dvokaten , ais die H erren  D r. A dal­
b e r t Bandrow ski, D r. V inzenz L igęza, D r. Klemens 
R u to w sk i, D r. Jo h an n  Szw aykow ski, D r. A dalbert 
G rabczyński, D r. T eodor Serda und D r. Jo sef Sto- 
jałow ski;

3 )  die rzeszow er A d v o k a ten , H erren  Dr. V ik to r / b y -  
szewski, D r. Sam uel R einer und D r. Alois R ybick i;

4 )  der neu-sandezer A dvokat H e rr  D r. Leo Berssohn.
I I .  Die von dem h. k. k. Ju s tiz  -  M inisterium  m ittelst 

E rlasses d tto  15 . v. M ts Z. 10,3 7 9 neu ernannten  Advo­
katen  und z w a r:

a )  die ffir K rakau ernannten  A dvokaten ais die H erren  
D r. M ichael K oczyński, D r. Jo h an n  M racek, D r. Jo ­
sef Z ucker, D r. E d u ard  S tu rm , Dr. N ikolaus Zy- 
b lik iew icz;

b )  die ffir N eu-Sandez ernannten  A dvokaten , ais die 
H erren  Dionis Paw likow ski und D r. S tanislaus Z ie­
liński —  endlich

c) der ffir B iała  ais A dvokat ernannte H e rr D r. E duard  
N eu sser; —  in w iefern diese neu ernannten  Advo­
katen  den vorgeschriebenen D iensteid ab g eleg t und 
sotnit in die w irkliche Ausfibung der A dvokatur 
tre ten  wfirden, e rnannt.

W as h iem it zur offentliohen K enntniss g eb rach t w ird.
Vom  k. k. O berlandesgerichte.

K rakau  am 15 . O ktober 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
C. k. sąd wyższy krajow y w K rakow ie niniejszóm  po­

daje do wiadomości pu b liczn ó j, i i  w moc praw a § . 2 1 4  
postępowania karnego do obrony obiałow anych przy  po­
stępow aniu karnóm  w okręgu krakow skiego c. k. sądu 
krajow ego wyższego następujących sądowych adwokatów 
jak o  obrońców na czas aż do końca bieżącego roku 185 5  
zam ianow ał:

I. A dw okatów  obecnie adw okaturę w ykonyw ujących:
1) A dw okatów krakow skich D D r. obojga praw  pp. S ta­

nisław a B oguńsk iego , A dam a G ołem berskiego, Jan a  
K leszczyńsk iego , H erku lana K om ara, Fe lik sa  Sło- 
tw ińsk iego , F ranciszka S ta rzyck iego , W incentego 
Szpora, A ntoniego H oborskiego, W ita  Adolfa W its-

( 1 3 7 0 )  Ankiindigung. U)
[N . 1 4 ,5 8 3 .]  V on Seite des R zeszow er k. k. Kreis- 

am tes w ird hiem it bekannt gem acht, dass zur Sicherstel- 
lung de r B espeisung de r K rim inal - A rrestan ten  in R ze­
szów au f das V erw altungsjahr 185  6 eine L icita tion  am 
3 0 ten O ktober 1 8 5 5  in de r K re isam ts-K an z le i V orm it- 
tags um 9 U hr abgehalten  w erden w ird , und das Vadium  
ffir alle B espeisungsartikel zusamm en 4 6 3  9 fl.

Sam m tlichen O rts -O b rig k e ite n  w ird dem nach aufge- 
trag e n , diese L icita tion  in ihren  D om inikal-B ezirken so- 
gleich zur allgem einen K enntniss zu bringen, und insbc- 
sondere die bekannten  Speculanten und U nternehm ungs- 
lustigen  h iervon eigends m it dem B eisatze zu verstandi- 
g e n , dass d ie w eiteren L icitations - B edingnisse am ge- 
dachten L icita tionstagc h ieram ts bekannt gegeben, und dass 
bei der V ersteigerung auch schriftliche Offerten angenom- 
men w erd en , daher es g e s ta tte t w ird , vor oder auch wiih- 
rend  de r L ic ita tio n s -V erhandlung schriftliche versiegelte 
Offerten der Licitations-K om m ission zu fibergeben. Diese 
Offerten mfissen aber:

a )  das der V erste igerung  ausgesetz te  O b je c t, ffir wel­
ches de r A nbot gem acht w ird , m it H inw eisung auf 
die zur V erste igerung  desselben festgesetzte Zeit, 
nam lich T a g ,  M onat und Ja h r  gehórig  bezeichnen. 
und die Summę in Conventions-M finze, welche ge- 
boten  w ird , in einem  einzigen, zugleich m it Ziffern 
und durch W o rte  auszudrfickenden B etrage  bestimmt. 
angeben, und es muss

b) darin ausdrucklich enthalten sein, dass sich der Offe- 
ren t alien jenen Licitations - Bedingungen unterwer- 
fen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle vor- 
kommen und vor Beginn der Licitation vorgelesen 
werden, indem Offerten, welche nicht genau hier- 
nach verfasst sin d , nicht werden berficksichtiget 
w erden;

c ) d ie Offerte m uss m it dem  1 0-percentigen V adium  
des A usrufspreises b e leg t se in , welches im baren  
G elde, oder in  annehm baren und haftungsfreien 
Offentlichen O b lig a tio n en , nach ihrem  Curse be- 
rechnet, zu bestehen h a t;
endlich muss dieselbe m it dem V o r- und Fam ilien- 
N am en des O fferen ten , dann dem  C harak ter und 
dem  W ohnorte  desselben un terfertig t sein.

D iese versiegelten  Offerten werden nach abgeschlossc- 
ner m findlichen L icita tion  eróffnet werden. S te llt sich der 
in e iner d ieser Offerten gem achte A nbot gftnstiger dar, 
ais de r bei de r m findlichen V ersteigerung  erzielte  Best- 
b o t ,  so w ird de r Offerent sogleich ais B estb ie ter in das 
L ic ita tions-P ro toko ll e ingetragen  und h iernach behandelt 
w erden; sollte eine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrficken, w elcher bei de r mfindlichen V ersteigerung  
ais B estbo t e rz ie lt wurde, so w ird  dem  m findlichen B est­
b ie te r d e r V orzug  eingeraum t werden.

W ofern jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den 
gleichen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais Bestbieter zu betrachten sei.

R zeszów  den 2 3. Oktober 1 855 .

5 0 0  fl. CM. w ird  h iem it der K onkurs ausgeschrieben.
B ew erber um  diesen P o sten , haben  ih re  gehorig  in- 

stru irten  Gesuche bei der Sandecer k. k. K reisbehorde 
und wenn sie ncch n icht im óffentlichen D ienste stehen 
m ittelst der Kreis B ehorde ihres W ohnbezirkes blS 15  
November 1. J .  einzusenden und sich fiber ih ren  Ge- 
b u rtso r t , A lter, S tand und R e lig io n , fiber die zurfickge- 
leg ten  S tud ien , K enntnisse de r deutschen und pohlnischen 
Sprache fiber ih r tadelloses und m oralisches B e trag en , 
Fah igkeften  b isherige V erw endung und D ienstle istung 
auszuw eisen , und le tz te re  au f diese A rt auszuweisen, dass 
deren keine Periode fibergangen w erd e , endlich haben 
sie an zu g eb en , ob und in  welchem G rade sie m it den 
B eam ten des k . k. B ezirksam tes in  A lt-Sandec verw andt 
oder verschw agert sind.

N eu -S andec  am 16. O ktober 1 8 5 5 .

E d i c t .
[Z . 2 9 9 7  e t 8 1 0 8 ]  V on dem k. k . C om itatsgerichte 

N eu tra  w ird h iem it bekann t gem ach t, dass der Coloman 
Szabó falschlich F ranz  Borsicsky 4 0 — 50 Ja h re  a lt ,  de r 
sich zu le tz t in N agy-Saro  L evaer B ezirks aufgehalten hat, 
dann der gewesene B arom laker N o tar und Schullehrer 
Jo se f Zsoldanyi, geboren in Bori, am 15 . F eb ru a r 1831  —  
der sich zu letzt in  Szódo und N agy-Saro  L evaer B ezirks 
aufgehalten h a t ,  in de r am 2 8. Septem ber 1. J .  abge- 
haltenen S tra fg erich ts-S itzu n g , wegen des am 16. F e ­
b ruar 1. J .  A bends bei N eu tra  in  G esellschaft begange- 
nen Kaubanfalles auf die Cariol-Post, wobei der B aarbe- 
trag  p r. 19 21 fl. 21 */a kr. CMze g erau b t w u rd e , nach 
§§. 1 9 0 ,  192 e t 194 S t. G. B . , fiber die gegen sie 
diessbezflglich abgeffihrte U ntersuchung zu Folge staats- 
anw altschaftlicher A ntrage vom 1 8 . Septem ber 1. J . Z. 
7 21 in A nklagestand verseta t wurden.

E s w erden daher die des P ostraubes angeklag ten  Co­
loman Szabo, falschlich F ran z  Borsicsky und Jo sef Zsol­
danyi, im Sinne des §. 3 8 6  St. P . O. vor dieses k. k. 
C om itatsgericht m it dem Beisatze vo rge laden , dass falls 
sich dieselben bis zum 28. Dezember 1855  n icht
h ieram ts stellen sollten, das V erfahren  und das E rkenn t- 
niss gegen  sie in  ih rer A bw esenheit erfolgen werde.

N e u tra , am 28 . Septem ber 1 8 5 5 .
(1 3 1 6 - 1 - 3 )  A . P ostelt mp (L . 8 .)  Glaeser mp.

Koiiknrs-Ausschreibiing.
[N . 1 8 ,8 1 2 .]  Z ur B esetzung der bei dem k. k. Be- 

z irksam te in  Grybów erledigfcn  P o sten s, eines B ezirks- 
am tskanzelisten m it dem G ehalte 3 5 0  fl. CM. jah rlicher, 
w ird der Concurs ausgeschrieben.

B ew erber um diesen Posten  haben ihre gehfi.ig  in- 
s tru irten  G esuche, bei der Sandezer k. k. K reisbehorde 
m ittelst ih rer V orgesetz ten  B ehorde, und wenn sie n icht 
im óffentlichen D ienste s tehen , m itte lst der K reisbehorde 
ihres W ohnbezirfes b tS  15. Novem ber I. J. einzu­
senden, und sich fiber ih ren  G eburtsort, A lter, Stand und 
R elig ion , fiber die zurfickgelegten  S tudien, K enntniss der 
deutschen und polnischen S p rache, fiber ih r tadelloses 
m oralisches B etragen, Fahigkeiten , b isherige V erw endung 
und D ienstleistung auszuw eisen , und le tz te re  auf diese 
A rt nachzuw eisen , dass darin  keine Periode fibergangen 
werde, endlich haben sie anzugeben, ob und in welchem 
G rade sie m it den B eam ten des k. k. B ezirksam tes in 
Grybów verw andt oder verschw agert sind.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Sandez den 19. O ktober 1 8 5 5 . (1 3 3 8 - 2 - 3 )

d)

( 1 3 7 2 )  Kundmachung.
[N . 1 3 4 4 .]  In  Folgg hohen F inanzm inisterial-E rlasses 

vom IS . Septem ber 185 5  Z. 4 0 ,6 9 2 / 377 w erden die 
F i n a n z  - E x p ositu ren  in Tarnow und S tan is lau , dann das 
in  K rakau ffir R echtssaehen bestehende B ureau m it 2 9. 
Sep tem ber 1 8 5 5  aufgelost und es Qbergeben von diesem

( 1 3 4 9 )  K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g .  ( 1 - 3 )
[N . 8 7 4 .]  Z ur Besetzung des bei de r k . k. B ezirks-

s i : ;  ^  - » » Krei-“ p«-*”
adwokatów i doktorów  praw  Leona G rO nberg, An- em es B ezirks mts Aktuars m it dem G ehalte jLhrlicher

( 1286)  Konkurs-Kundmachung. ( 2 - 3 )
[N . 1 4 ,8 4 1 .]  Z ur B esetzung des bei dem k. k. B e- 

zirksam te in Pilzno, T arnow er Kreises e rled ig ten  Postens 
eines B ezirks - V orstehers m it dem Jah resg eh a lte  von 
1 0 0 0  Gulden C M ze, so wie zur B esetzung der m it ei- 
nem Jah resg eh a lte  von 4 0 0  G ulden CMze in E rled igung  
gekom m enen A ktuarsste lle  bei dem k. k. B ezirksam te in 
Kolbuszów w ird hiem it de r K onkurs ausgeschrieben.

B ew erber um diese Stellen  haben ih re  gehorig  in stru - 
irten  Gesuche bei der T arnow er k. k. K reisbehorde m it­
te ls t ih rer vorgesezten  B ehórde, und wenn sie noch n icht 
in óffentlichen D iensten stehen, m itte lst de r K reisbehórde 
ihres W ohnbezirks bis 1 0 . N ovem ber d . J .  einzusenden, 
und  sich fiber ihren  G eb u rtso rt, A lte r , S tand und R e li­
gion, fiber die zurfickgelegten S tudien, fiber die Kentniss 
d e r deutschen und der polnischen S p rache, fiber ih r ta ­
delloses m oralisches B etragen , fiber ih re  Fah igkeiten , b is­
h erige  V erw endung und D ienstleistung auszuw eisen, und 
lez tere  so nachzuw eisen , dass darin  keine Periode fiber­
gangen  werde. U brigens haben  sie an zu g eb en , ob und 
in welchem  G rade sie m it den B eam ten de r obbezeich- 
neten  A em ter verw andt oder verschw agert sind.

V on der k. k. K reisbehórde.
T arnow  den 11 . O ktober 1 8 5 5 .

(1 3  0 0 )  CES. KRÓL,. TRYBUNAŁ ( s )
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  myśl art. 12 ust. hip. wzywa wszystkich mogących 
mieć prawo do spadku po Jan ie Jakubowskim, składają­
cego się z połowy domu pod L . 2 1 5  w Chrzanowie po • 
łożonego, aby s*? z prawami swemi w przeciągu 8 mie- 
sięcy zgłosili, w razie bowiem przeciwnym spadek ten 
zgłaszającym Jakubowi i Juliannie z Jakubowskich 
Jan iszew sk im  jak° cessyonaryuszom reszty sukcessorów 
przyznany zostanie. Kraków 18 września 1 8 5 5  r.

®ędzia prezydujący A . Karwacki. 
  Sek re tarz  Siedlecki.

toniego B alkę i M aksym iliana M achalskiego.
2 ) Adwokatów tarnow skich doktorów  praw  pp. W oj- — 

ciecha Bandrowskiego, W incentego L igęzę, Klem ensa
utow skiego, Ja n a  Szw eykow skiego, W ojciecha •§ 
ra  czyfistiegQ^ T eodora  Serdę i Józefa  Stojałow - ®  

skiego. i

3 )  A dw okatów  w Rzeszowie doktorów  praw  pp. W i- 26 
k tó ra  yszew skiego, Samuela R e in er i A lojzego » 
R ybickiego._______________  2 7
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Dodatek do f " 240 Dziennika „CZAS.*
( 1 3  2 4 )  K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .  ( 2 - 3 )

[N . 2 0 ,4 3 0 .]  Zur W iederbeset/.ung der beim  Krakauer 
allgem einen  K rankenhause und der dam it vereinten  Ge- 
baranstalt ad Stum  Lazarum  erled igten , m it einem  G e- 
halt jabrlicher S ieb en zig  F finf G ulden CM ze nebst freier 
W ohnung, B eheizun g , dann L ichtdeputat und freier K ost 
verbundenen In stitu ts - H ebam m enstelle wird der Konkurs 
bis le tzten  N ovem b er d. J . ausgeschrieben.

H ebam m en, w elche d iese  A nstellung zu erhalten wfln- 
sohen, m fissen led ig en  Standes oder K inderlose W ittw en  
s e in ,  und haben ihre G esuche unter B e ib rin gu n g einer  
b eg lau b igten  A bschrift ihres akadem ischen D ip lom s und 
der lega len  N achw eisung des n icht erreichten 4 0 te n  L e-  
bensjahres, ihrer M ora lita t, der K enntniss der deutschen  
und polnischen Sprache, und der b isher g e le is te ten  Dien. 
ste  und erworbenen V e r d ie n s te , dann eines łtrztlichen  
Z eugnisses Ober gesunde kraftige K órperbeschaffenheit 
binnen der festgesetzten  Z eitschrift im  W e g e  der vorge- 
setzten  B ehorden bei der K rakauer a llgem einen  K ranken- 
haus-D irekzion  einzubringen.

V o n  der k. k. L an d es-R egieru ng.
Krakau den 1 4 . O ktober 1 8 5 5 .

Konkursausschreibung.
[Z . 2 2 0  praes.] B e i dem  k. k . O berlandesgerichte zu  

K rakau sind zw ei O ffizia lstellen  m it dem  G ebalte von  
6 0 0  fl. und 5 0 0  fl. C M ze , und fOr den F a li der V or-  
riick u n g m it dem  roinderen G ebalte von 5 0 0  fl. in  E r- 
led igu n g  gekom m en.

D ie  B ew erber um diese S te llen  haben ihre nach der 
V orschrift des kais. P aten ts ddtto 3 M ai 1 8 5 8  m it den  
erforderlichen N achw eisungeu  verBehenen eingenhandig  g e-  
sebriebenen G esuche, und zwar d iejen igen, w elche bereits  
an geste llt  s in d , oder in  d ienstlicher V erw endung stehen , 
m itte lst des V orstehers ihrer vorgesetzten  B ehorden  bin- 
nen v ier  W och en  vom T agn der dritten  E inschaltung  
dieser K undm achung in das A m tsblat der lem berger Zei- 
tung an das Praesidium  des k. k. O berlandesgerichts in 
Krakau zu liberreichen  und lich  hierin  iib er  den B esitz  
der g esetz lich en  E rford ern isse, iiber d ie b ish erige V er ­
w endung, Sprachkenntnisse, uDtadelhaftes sittliches Betra- 
g e n , und gu te  po litlsch e I la ltu n g , unter der A ngabe der 
V erw andschafts und Schw agerschaft-V erh& ltnisse m it den  
B eam ten des k . k. O berlandesgerichts auszuw eisen  

V om  k. k. O berlandesgeriehts-Praesidium .
Krakau am 2 0 .  O ctober 1 8 5 5 .  ( 1 3 4 0 - 2 - 8 )

Lizitations-Kundmachung.
[N . 2 0 6  ] Zu Folgę, hohen F inanz Landes - D irektions  

A uftrag ddto 1 4 ten  O ctober 1 8 5 5  Z. G2 95  wird w egen  
A nfertigung von 1 0  K anzlei-Schreib tischen  die L izitazion  
auf den 2ten  N ovem ber 1 8 5 5  um 9 U hr V orm ittags  
au sgesch rieb en , und in  der A m tskanzlei des gefertigten  
O ekonom ats abgehalten  werden. D er A usrufspreis betragt 
a 8 fl. pr. StOck 8 0  fl CM ze.

V on  der L izitazion  h a t je d e r  L ie itan t 1 0 %  das A us' 
rufspreises ais V adium  zu H anden der L izitations K om - 
mission zu  fibergeben.

D ie  L izitazions B ed in gn isse  kónnen in den gew o n l- 
chen A m tsstunden bei dem gefertig ten  O ekonom at em ge-

Se^ L iz i ta z io n s lu s t ig e  w erden daher auf den ob igen  T er- 

m ine eingeladen  zu  erscheinen.
K . k . F in a n z-Landes-D irektions-O ekonom at

K rakau am 2 0 .  O btober 1 8 5 5 . _____ ( ________

(1328) Konkurs-Ausschreibung. C1'3̂
[N . 1 5 ,0 5 3 .]  Zur B esetzu n g  der b ei dem  k. k. B e-  

cirksam t in M ielec  er led igten  K anzlietenstelle m it einem  
J ah resgeh alte  von 4 00  G ulden C M ze, so w ie der bei 
dem  k. k . B ezirk ssm t in Z assów  erled igten  K anzlister-  
ste lle  m it einem  Jahresgehalte  von 3 5 0  G ulden CMze 
wird h iem it der Konkurs ausgeschrieben.

B ew erber um d iese  S te llen  haben ihre gehórig  lnstru- 
irten eigenhandig  geschriebenen  G esuche, und zw ar, wenn 
sie b ereits an geste llt  sind, m itte lst ibrer V orsteher, sonst 
aber im  W e g e  der k. k. K reisbehórde ihres W ohnortes 
binnen vier W o ch en  vom  T a g e  der dritten  E inschaltung  
des -Konkurses in  das Z e itu n gsb latt „ C za s“ gerechnet, 
an d ie betreffenden Bezirks&mter zu  flberreichcn.

V o n  der k . k. K reisbehórde.
T arnów  den 1 7 . O ktober 18  5 5 .

Konkurs-Ausschreibung.
[N . 3 4 ,0 0 5 . ]  Zur W ied erb esetzun g der zw e iten , bei 

dem  M agistrate der k. k. Landeshauptstadt Krakau er­
led ig ten  m it dem  Jah resgehalte von 3 0  0 fl. CM ze und 
der V erb ind lichkeit zur L eistu n g  einer dem  Jahresge­
halte g le ich  kom m enden D iensteskauzion  verbundenen  
provisorischen S tad  kassa - A m tsschreibersstelle  w ird der 
Konkurs b is 3 0 . N ovem ber 1. J . a u sgesch rieb en , inner- 
halb w elchen  T erm ins d ie B ew erber ihre m it der N ach ­
w eisung tiber A lter , S ta n d , K en n tn isse , b ish erige  V er  
w en d u n g , m oralische und p olitische H altu n g  versehenen  
G esuche, w enn sie  b ereits in  óffentlichen D ien sten  stehen, 
durch ihre vorgesetzte B e h S rd e , sonst aber durch die 
K reisbehbrde ihres A ufenthal sortes zu fiberreuhen und 
zu g le ich  anzuzeigen  h a b en , ob sie in  irgend einem  und 
w elchem  V erw andschafts- oder Schw&gerschafts-Verh&lt- 
n isse zu  den A n geste llten  des M agistrats und der Stadt- 
kassa in  Krakau stehen

K rakau am 2 1 . O ktober 1 8 5 5 .  ( 1 3 5 5 - 1 - 3 )

(i3i2) Kundmachung. (3-3)
D ie  von der h. k. k. O bersten-R echnungg-K ontrolsbe- 

horde m ittelst E rlasses von 1 9 ten Septem ber 1 8 5  5 Z. 
I  jjjjy im Einvernehm en m it dem h. M iuisterium  des U n- 
terrichts nach den Grunds&tzen des G esttzes vom  ] 7 ten

N ovem ber 1 8 5 2  (R eich sp  ise tzb la tt vom  Jahre 1 8 5  3 I. 
S tilck ) far das w estlich e  R eg ieru n gsgeb ieth  G ali iens in 
der H auptstadt K rakau  aufgestellte staatsr, chnungs- 
w issenschaftliche P rflfungskom m issiou , is t  bereits in der 
L age ihre F unkzionen  aufnehm en zu  kónnen. Um  zur 
PrUfung zu gelassen  zu w erden, haben d ie  B e w erb er :

a )  das V aterlan d , den G eburtsort, d ie  zurfickgelegten  
Studien , und ihr derm aliges D om izil genau anzu- 
geb en  und nachzuw eisen.

b ) Jen e , w elche in  K rakau wohnhaft sind, in der Fol- 
g e  w enn an der h iesigen  k. k. U niversitkt d ie Lehr- 
k anzel fiber V errechnungskunde eróffaet se in  wird, 
d ie  Z eugn isse fiber die durch ein gam es Jah r  
besuchte V orlesu ngen  aus dem gedachten  L ehrfache 
beizubringen.

c )  Auswdrtige, w elche der G elegen h eit zum  B esu ch e  
der V orlesungen  erm angelten (so  w ie auch in  K ra­
kau dom izilirende Candidaten, bevor noch d ie ad  
b .)  crwkhnte L ehrkanzel eroffnet se in  w ird) d ie  bei 
ihrem  Selbststudium  bentttzten theoretischen  H ilfs- 
m ittel nachzuw eisen zu g le ich  aber darzuthun, dass 
sie  entw eder das U nter-G ym nasium , oder den ko- 
m erziclen L shrkurs an einem  technischen In stitu te , 
oder d ie O ber-R ealschu le m it gutem  E rfo lge zu- 
rficklegten, oder aber dass sie sich  im K assa- oder 
im  K om ptabilitS tsd ienste der offentlichen oder e i­
ner stadtischen  G em einde-V erw altung bereits ver- 
w enden.—  D ie  K oium ission wird m it der V ornahm e  
der Prfilungen im  M onate N ovem ber 1 8 5 5  b eg in - 
nen und sie  (m it  Ausnahm e der M onate A ugust 
und S ep tem b er) in  jedem  M onate nach besonders 
zu  bestim m enden T a  en fortsetzen.

D iejen igen  w elche gehorig  vorbereit, en tw eder durch  
ihr D ienslverhaltn iss zur A blegung  der Prfifung aus der 
V errechnungskunde verpflichtet sind (E rlass des h. k. k. 
F inanz-M inisterium s vom  2 6ten D ecem b er 1 8 5 2  Z. 1 9 1 7 6 )  
oder d iese lb e aus anderen R ficksichten  ab zu legen  wfin- 
schen, w erden daher eingeladen , ihre und den erforderli­
chen N achw eisungen  belegten , vorschriftsm assig gestem -  
pelten G esuche um Zulassung zur Prfifung, innerhalb drei 
W ochen, vor dem B egin n e des M onats, in  w elchem  sie  
die Prfifung abzulegen  wfinschen, an den unterzeichneten  
V orstand der K om m ission p en ó n lich  zu  fiberreichen, oder 
von ausw artigen W ohnorten  entw eder frankirt durch die  
P ost, oder durch ihre vorgesetz te  B ehórde einzubringen , 
worauf ihnen im g le ich en  W e g e  der B esch eid  zukom m en  
wird.

W en igsten s 2 4 . Stundem  vor der V ornahm e der Prfl 
fung, haben jen e  B ew erber, w elche sich das Lehrfach  
durch S elb st studium  eig en  gem acht haben, d ie Prfifungs 
taxe von A ch t G ulden Conv. M finze unter V orw eisu n g  
dem  schriftlichen B ew illig u n g  zur P rfifungsablegung, an 
die V erlagskasse der k. k . S taatsbuchhaltung zu  erlegen  
und d ie vom  E xpcd itor hierfiber a u sgeste llte  B esch ein i-  
gu n g  im  V orstands-B ureau , nebst einer 1 5  kr. S tem pel- 
m arke abzugeben.

D er V orstand empf&ngt d ie Candidaten taglich  i.d t A u s­
nahme den Sonn- und F eiertage zw ischen  1 und 2 Uhr  
in seinem  Bureau im  A m tsgebaude der k . k. S taatsbuch­
haltung im Iten  Stock  und w ird ihnen O rt, T a g  und  
Stunde der Prfifung bestim m en.

V o n  der k. k. Staatsrecbnungw issenschaftlichen  P ru- 
fungs-C om m ision.

Krakau den 1 2 . O ctober 1 8 5 5 .
R udolf  Losert,

• k. V ize-S taatsbuchhalter und K om m issions V orstan d .

Obwieszczenie.
Ustanowiona przez wysoką władzę kontroli rachunkowej 

ryptem z  d. 1 9 września 1 8 5 5  N r  6552/ i Uo7 w  poro­
zum ieniu z W ysokiem c. k. M inisteryum  ośw iecen ia  w ed łu gQQQ Q fl
stw a aW^ Z 1 7 ^ s^°Pa^a 1 8 5 2  (dzien nik  praw pań- 
zachód /  r ‘ I )  dla obwodu rządow ego G alicyi

IeJ w  m ieście  g łów nem  K rakow ie, K om isya egzam i-  
' i  *z 4dow a um iejętności rachunkow ych, znajduje się  

** W  cel °^en û czynności sw e rozpocząć, 
d yd aci- U ^rz^PU szczcn*a do eg za m in u , winni będą kan-

^  s*(‘ z ojczyzny, m iejsca urodzenia, ukończo-
(j- i Tlauk i dotychczasow ego m iejsca zam ieszkania. 
•>t  ° rZ"' w mieśc ie  K rakow ie zam ieszk u ją , później 
J skoro w tutejszym  c . k. u n iw ersytecie katedra  
na'! ' rackunkow ości otw artą zo sta n ie , w inni będą  

la ecGva z u częszczan ia  przez ca ły  rok na odczyty  
c )  g °  Pr z tdmiotu naukow ego z łożyć .

.Ĉ ’ k tórzy n ie  m ieli sposobności uczęszczać na 
daci*5 też zam ieszkali w K rakowie kańdy-

ci, zanim  wspom niona ad h) katedra otworzoną zo-  

sie 0  ' i w ykazać się z nauki teoretycznej w c z a -
1 uczenia się używ anej, zarazem zaś u-
owo ni , że  albo gim nazyum  n iższe, lub kurs h an -  

y  w in stytu cie  technicznym , lub szkołę  realną  
, / •  Z °^ rym  postępem  u k ończyli, lub też w słu-

l u b ” ,e i‘
7 -  ^  o pocznie się  z przedsięw zięciem  egzam inów  

w m ićsiącu listopadzie 1 8 5 5 ; f z  . k iem  mie8iąca sier.
pn,a z w rześn ia) w  każdym  m iesiącu  w  dniach szczegółow o  
oznaczyć s.ę  m ających kontynow ać się b ęd zie . T ych  k tó ­
r z y  dokładnie p rzygotow an i, czy li  to  z s  h s t ósunków  
służbow ych do z łożen ia  egzam inu z nauki rachunkowej o- 
bow iązam  są reskrypt w ysok iego  c . k . m inisterstw a skarbu 
z dnia 2 6 grudnia 1 8 5  2 r N r  1 9 1 7 6 )  lub takow y egza- 
min z innych w zględ ów  z ło ży ć  sob ie ż y c z ą , zaprasza się I 
niniejszem , aby podania sw e przy dołączen iu  potrzebnych  
dowodów na przepisanym  stem plu  o przypuszczenie do e- 
gzam inu, w przeciągu  trzech  tygodn i przed rozpoczęciem  
m iesiąca, w którym  egzam in  z ło ży ć  sob ie ż y c z ą , do p o d - j 
pisanego naczelnika kom isyi osob iśc ie  z ło ży li, lub z  m iej- ' 
sca zam ieszkania innśj prow inncyi albo frankowane przez

pocztę lub przez sw ą przełożoną w ładzę w nieśli, poczem  Parzellen  
taką sam ą drogą  odpow iedź doręczoną im  zostanie.

! rzynajnm iej 2 4  godzin  przed p rzedsięw zięciem  egzam i­
nu, winni będą kandydaci, k tórzy naukę w spom nioną przez 
osobiste uczen ie s ię  sob ie przyw łaszczy li, taksę egzam ina­
cyjną w w ocie z łr . ośiem  m . k. przy w ykazaniu się z  p i­
śm iennego zezw olen ia  do z łożon ia  egzam inu, do kasy c k. 
B uchalteryi krajowej z ło ży ć , i pokw itow anie z złożen ia  
taksy przez ekspedyenta w ystaw ione, w b ićrze  naczelnika  
obok m arki stem plowej 15  kr. z ło ży ć

N acze ln ik  przyjm ować b ęd z ie  kandydatów  codziennie  
z w yjątkiem  n iedzieli 1 św iąt pom iędzy 1 a 2 g ą  g o dziną  
w  B iórze  sw em  w  gm achu rządow ym  c. k. B u ch a ltery i kra­
jow ej na pierw szćm  piętrze, w yznaczy im m iejsce, dzień  i 
god zin ę  egzam inu.

Z c. k. K om isyi rządowej um iejętności rachunkow ej.
Kraków 12  października 1 8 5 5  r.

R u d o lf L osert, 
c. k. v ice  buchalter rządow y i  n aczeln ik  kom isyi

( 1 3 0 8 )  Kundinachung. 0 3 )
[Z . 1 4 ,1 1 9 ] .  L aut der hohen M inisterial-V erordnung  

vom  4 ten  O ktober 1 8 5 3  Z. 7 ,2 9 0  —  8 .  wurde fflr noth- 
w endig  erkannt, zum  B aue der Z ollstrasse von K rzesła- 
w ice nach Baran fo lgen de G rundparzellen fflr den Stras- 
senfond einzu lósen:

Parzellen N am en und H ausnum m er der Fl&chenmass
Zahl B esitzer n. ó.Joch| □ K lftr

In  der G em einde K rzesław ice
3 6 7 Johann W alerian  N r . 5 8 , , 2 6 .2
3 8 8 » » •  . 1 7 .2
6 3 0 •  . 1 1 6 .9
5 6 1 B ieron  B lasius N r . 3 4  . 8 9 .6
3 8 1 n n • ,  , 5 7 .2
3 8 0 » » . . 8 5 .2
3 8 8 R aźny Johann . . . . 1 4 7 .2
3 8 7 T) n . . . . 2 5 .2
5 7 2 n » . . . . 8 0 .4
3 9 9 Kordas Sebastian  N r. 32 • . 1 6 5 .7
5 7 3 » » • . 8 5 .1
4 0 7 R usek  K arl N r. 3 1 .  . • • 1 2 5 .4
5 8 4 8 9 .8
4 2 6 B ieron Bernhard N r . 2 9 a , 1 1 7 .4
4 2 5 » » • • 2 .6
5 9 6 u » . . 9 7 .2
4 3 7 G relecki Sim on N r . 2 8  J
4 3 9 n n  j * * 1 0 8 .0

4 3 8 w n • , 4 2 .8
5 9 7 w w , . 9 8 .6
4 1 5 R osek  Jose f N r. 5 5  . . 1 4 6 .7
4 4 5 P aluch  Johann N r. 2 7 . 2 1 6 .7
6 0 9 T) V) • . , 1 7 6 .1
4 5 7 G adaw iec Stanislaus . . 1 8 2 .7
6 1 0 n  » . . # 1 8 8 .4
5 8 5 R u sek  J o se f  N r . 5 6  . . . . 8 7 .8
5 4 7 r> n  • . 1 0 2 .7
4 6 5 O siad ły  A ndreas N r. 2 5 . . 8 9 .6
62 1 . . 1 0 3 .6
4 7 5 N aw rot M ichael N r . 2 4 . , , 1 0 9 .9
6 2 2 • , 1 0 9 .5
5 3 1 K irchm eyer Julian N r. 1 ,  , 6 0 9 .0
4 8 3 w » . , 8 9 .3
4 8 4 n » • , 7 8 9 .2
5 6 0 Krupa A dam  N r. 3 5  . . . 8 6 .5
5 4 6 G rym ek B lasiu s N r. 3 7 • . 9 6 .4
5 3 3 Ziem ba Bernhard N r. 3 8 . . 1 8 3 .5

In  der G em einde Grem )ałćw .
2 0 7 G em einde G rem bałów . . 1 1 .9
2 1 1 Ślęzak  Franz N r. 18  . • . 1 8 9 .0
2 1 3 Ł ukaszyk  J o se f  N r . 2 0 . • • 2 7 .0
2 1 5 W alczak  A nton N r. 11 • • . 5 2 .1
3 1 7 n v  • • • 6 5 .6
2 1 8 5 3 .1
3 1 8 » B . • 3 7 .8
2 1 9 F lorkow sk i V alen tin  N r . 2 3 .  . 4 8 .6
3 2 2 n .  . 4 3  5
2 2 2 W a lcza k  A nton N r. 3 3 . .  . 5 2 .2
3 2 1

55 »  * . • 4 6 .3
2 2 9 .2 3 0 4 8 7 .2

2 3 1 Seuszak  L ukas N r. 2 7* . • • 1 9 .5
2 3 2

55 r) •  • . • 9 .9
3 0 7 K rakauer D om kapitel • • . • 1 6 7 9 .8
3 1 0 F lorkow sk i V alen tin  N r. 2 3 .  . 5 3 .8
3 1 3 W alczak  A nton  N r . 3 3 .  . . • 4 7 .3
3 1 4 3 6 .9
3 2 6 N ow ak  V alen tin  N r. 2 1 . .  . 2 0 8 .3
3 3 3 Ł ukasz K asp ar. . . . . • • 1 8 0 .9
3 5 9 1 2 .4
8 6 0 8 8 8 .3
3 6 1 B 1) • * ’ • • 4 .4

In  der G em einde Lubocza.
5 8 N orbertinerinen  K o n v en tin  K rakau g tg
5 9

B  B 9 8 9 .4
6 0

B  » 1 7 .6
78

B  B 1 7 .5
In  der G em einde P rusy.

4 9 5 K aw ula P h ilip  N r . 1 4 .  . •  • 0 . 6
4 9 1
4 7 4
4 7 8
4 7 2
4 6 8
4 6 9

” n .  . 4 4 2 .5
B  „  •  • .  . 9 7 .0
B 5) . • 1 3 3 .7
»  „ • • 1 1 .5
B  „ •  . 1 0 .3
«■ B  . ■ • • , 2 8 7 .5

4 8 8 Sojka P aul N r . 1 3 . . . . 3 6 5 .0
4 7 7

B  n  . . . 1 9 5 .7
4 7 6 3 3 .9
4 6 5

55 55 . . .
1 3 9 .0

4 7 9 G ajoszek  Stefan N r. 12 . , 4 1 2 .6
4 6 2

b  n N r . 2 2  . .  .

Parzellen l
Zahl

-Namen und H ausnum m er der  
B esitzer

Flachenm ass

n. ó.Joch| ZJ Klftr
4 5 7 A dam ski T hom as N r . 1 9 . 2 5 9 .3
4 5  3 D an ie l N ik o la u s N r . 4 . 4 7 0 .0

1 7 1 .2
6 9 8 .8

4 5 5 Paluch F e lix  N r . l  o .
4 3 7 G aszyński H einrich  N r . i .
4 3 6 B »  . . . 1 6 .0

In der G em einde Sulechów .
2 2 4 Leon Graf R zew u sk i....................... 2 2 .2
2 2 3 M iroszek Jakob N r . 6  .  .  .  . 3 3 .2
1 9 2 »  B  . . . . 4 8 .5
1 9 3 B  B  . . . . 6 7 .4
1 7 2 r  r> . . . . 1 8 .7
1 5 8 Y> n . . . . 9. 2
2 2 0 B roś A nton N r . 1 ........................ 5 2 .0
1 9 1 4 9 .6
1 9 0 6 6 .3
1 7 5 V » • •  • • • 3 .8
1 7 6 W » ........................... 2 7 .2
1 5 7 1 0 .4
2 1 9 B roś L aurenz N r . 3 . . . , 9 0 .2
2 1 8 ” » ........................ 6 1 .9
2 1 0 *» w 1 9 5 .0
2 0 3 ” » ........................ 4 8 8 .2
1 7 8 2 9 .7
1 7 7 J5 ” ......................... 3 1 .0
1 5 1 7.) ” ......................... 2 5 .3
2 1 7 M ol A ndreas N r. 9 ....................... 7 7 .7
2 0 0 »  » ........................ 1 1 2 .1
1 7 1 n v  • • • • • 3 .2
1 4 7 » w ........................... 2 .2
2 1 5 M ol Laurenz N r . 1 1 .  . . . 8 8 .1
1 9 9 w w . . . . 2 3 .4
1 9 8 v  r> . . . . 9 9 .4
1 4 6 n  ty . . . . 1.2
2 1 4 Jurek R afael N r , 1 2 ....................... 9 7 .2
1 8 8 4 8 .8
1 8 9 Y> V) • • .  .  . 5 9 .8
1 4 8

6 .8
2 1 1 N ow ak  S im eon  N r . 7 . . 9 7 .5
1 8 7 i) n  . . . . 4 5 .6
1 8 6 r> » . . . . 4 9 .5
2 0 7 K rzyżanow ski F e lix  N r. 1 0 .  . 1 2 9 .1
1 9 6 ”  7) • • 3 0 .0
1 9 7 7) r> • • 9 7 .2
1 8 3 7) 7» • • 3 7 .4
1 8 4 7) 7) • • 3 1 .7
1 5 6 rt ty •  • 7 .0
1 4 9 N ow ak  Sim eon N r . 7 . . . . 5 .4
2 0 6 Jurek A dalbert N r . 8 . . . . 1 2 2 .0
1 9 5 yy w . . . . 3 7 .5
1 9 4 yy v  . . . . 6 2 .7
1 8 2 7) w . . . . 5 5 .1
1 8 1 r> ty . . . . 1 9 .2
1 5 6 55 55 . . . . 9.2

1 8 0
1 9 7

In  der G em einde D ojazdów .
L eon  G raf R zew u sk i . . . . 5 0 8 .2

7) ty * . . . 3 8 3 .1
1 9 3 55 yy . . . . 1 6 .3

4 1 .71 8 4 b  n  . . . .

1 8 2 B  B  . . . . 7 8 .1
1 8 1 B B  . . . . 1 9 9 .0
H ievon w erden d ie interessirten P artheien  gem&ss dem

S en atsgesetze  vom  2 4 te n  D ezem ber 1 8 2 1 in K enntniss
g esetz t.

V o n  der k . k. K reisbehorde.
Krakau am 2 7 ten  Septem ber 1 8 5 5 .

( 1 3 6 1 )  K u n d m a c h u n g .  ( i )
B e i der k. k. B audirekzion is t  d ie  S te lle  eines un- 

en tgeld lich en  Baupraktikanten zu b esetzen .
B ew erber um d iese lbe haben ihre m it dem  T aufscheine, 

Moralit&ts- und G esundheits - Z e u g n isse , dann m it der 
N achw eisung  fiber d ie m it gutem  F ortgan ge zurfickge- 
leg ten  technischen  S tu d ien , endlich  d ie  K enntniss der 
deutschen und polnischen oder einer anderen slavischen  
Sprache au sgeste llten  lega len  G esuche b e i dem  V orsteher  
der k . k. B audirekzion  einzubringen  und nachzuw eisen, 
dass sie  w&hrend der unentgeld lichen  P raxis hinsichtlich  
des L ebensunterhaltes g ed eck t sind.

Z u gleich  habea sie  zu  erk la ren , dass sie  m it keinem
B eam ten der k. k. B audirekzion  oder technischen R ech -  
nu n gs-A b th eilu n g  verw andt oder verschw agert sinJ.

G esuche um d iese  S te lle  w erden b is Ende N ovem ber  
1. J. angenom m en. —  V o n  der k. k. Baudirekzion.

Krakau am 2 5 . O ktober 1 8 5 5 .

(1361) Cirkulare
a n  s a m t l i c h e  k .  k .  B e z i r k s i i r n t e r .

[N . 8 52  7 .] V o n  S eite  der W adowicer k. k. K reisb e-  
horde wird h iem it bekannt gem aĈ lt’ as® zur S ich erste l-  
lu n g  der Erfordernisse zur l/m staltuog er gepflasterten  
D urchfahrtsstrasse in  der Stadt a ow ice in  e in e  (m a -
cadam isirte) S c h o t t e r s t r a s s e  un er aus d iesem  A n lasse
erforderlichen Umpflasterung der Strassen  R ig o le  ( R inn.  
sa le )  e ine L i z i t a t i o n  , °^eni cr  ̂ 1 8 5  5 um 9  U hr
V orm ittags in der Kreisbe e  K a n z .e i ab geh a lten  w er­
den w ird. , . -

D er F isk a l- un asru 8Preis lur d ie  U m sta ltu n g  der 
gepflasterten D nrcM ahrtsstrasse ,n  e in e Schotterstrasse be- 

tragt 1 2 ^  4 9  4 !k r ^ C M z e , und jen er  ffir d ie U m -
pflastcruDg der Strassen  R Igoi e  6 7  7 fl. 2 0 kr. C M ze wo-

V° V la3 s P rzen g e  V adium  vor der L izita tion  erlegt werden muss. °

gam m tliche k . k. B ezirksam ter w erden dem nach ange-
r r  'Cie i ,IZda^ on *n ihren  T erritorien  sogleich  ver- 
au aren und m sbesondere d ie bekannten Spekulanten und 

n erne ^ lungglustigen  h ievon  eigends m it dem B eisa tzc  
*u v eretk n d ig en , dass d ie  w ęiteren  L izitationsbed ingn isse

i
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am o b e iw a h n te n  L iz ita t io n s ta g e  b ie ro r ts  b e k a n n t g eg eb en  

w e rd e n
K . k . K re isb e h S rd e  W adowice am  1 6 . O k to b e r 1 8 5 5 .

Edler  von  Loserth, 
k . k . S ta t th a lte re ira th  u n d  K re is -V o rs te h e r .

L i z i t a t i o i i s - A n k u n d i g u n g .

[N . 3 3 , 8 5 0 .] V om  M a g is tra te  d e r  k . H a u p ts ta d t  K ra ­
k a u  w ird  z u r  a llgem einen  K e n n tn is s  g e b r a c h t ,  dass w e- 
g e u  S ic h e rs te llu n g  d e r R e in ig u n g  d e r  W & sche im  K az i- 
m ie rz e r  Ju d e n sp ita le  a u f  d ie  Z e it  vom  l t e n  J a n n e r  1 8 5  6 
b is  3 l t e n  O k to b e r 1 8 5 8  am  5 tc n  N o v e m b e r 1 8 5 5  im 
M ag istra tsg eb & u d e  b e im  I .  M a g is tra te  D e p a r ta m e n t um  
1 0 .  U h r  V o rm itta g s  e in e  V e re te ig e ru n g  a b g e h a lte n  w e r­
d en  w ird . D e r  A u sru fsp re is  betr& gt: 1 1 9  A- 5 4  k r . 
ja h r l ic h e r  V e rg fitu n g . D ae V a d iu m  b e t r a g t :  12 
S ch riftlich e  O ffe rten  w erd en  au ch  a n g e n o m m e " ^ ' ^ '  
z ita tio n sb e d in g n is se  k ó n n en  im  B u re a u  des 
D e p a r ta m e n ts  e in g eseh en  w erd en .

K ra k a u  am  2 0 . O k to b e r  1 8 5 5 .

O g ło sz e n ie  Licytacyi.
M a g is tra t  k ° g i< 5w n ego  m ia s ta  K rak o w a podaje  do p o ­

w szechnej w ia d o m o śc i, iż ce lem  w ypuszczenia w  p rzed -

g en  an  d as s ta d tisch e  G ru n d b u c h  ^  
d an n  das k. k . W ad o w ice r  d e r  W a -

H iev o n  w ird  d ie  k - k ' ^ nanZ ' f * fa h re r  d an n  in  V e r tre t-  
do w icer k a t. K irc h e  a ls E xecu it A n to n  Z ajączkow -
tu n g  des h . S te u e r -A e ra rs  u n d  d e r  B

akl^ l CT w i X - G e r i c b t UW a<l°w ice am  2 9 S ep tem b er 1 85 5.

C1 3 2 0 ) K o n k u rsau ssch re ib u n g
8 6 4 ]  B e i  d e n  B ezirksfim tern  in  B o c h n ia  u n d  

W i e l i c z k a  s i n d  B e z irk sv o rs te h e rs te lle n , m it w elch en  e in  
G e h a l t  v o n  10  0 0  fl., fe rn e r  d er G enuss d e r  N a tu ra lw o h -  
n u n g  o d e r  e in es Q u artie rg e ld e s  v e rb u n d e n  is t , in  E rle d i-  
g u n g  g ekom m en .

Z u r  W ie d e rb e se tz u n g  d ie se r  D ie n s te ss te lle n  w ird  d e r  
v ierw ftehen tliche K o n k u rs vom  T a g e  d e r  d r i tte n  E in -  
sc lia ltung  in  d is  Z e itu n g s b la tt  „ C z a s "  a n g e re c h n e t au s-  

geschrieben .
B e w erb e r um  d ie se  D ie n s te ss te lle n  h a b e n  ih re  an^ le 

h . k . k . L an d es-K o m m issio n  fu r P e rso n a la n g e le g e n h e ite n , 
d e r  g em isc h te n  B e z irk sa m te rn  in  K ra k a u  z u r ic h te n d e n  
G esuche m itte ls t  ih re r  v o rg e se tz te n  B e h o rd e  z u u b e r-

re ich en . S8 12
w szechnćj w i a d o m o ś c i ,  ^  »  P r K U - I n  d iesem  G esu ch e  sin d  n ach  M a ssg ab e  d e r  89-

. is b io r . tw .  p ra n ia  b ie l i s n ,  »  . . p i t . t a  . t . r o - k n n y c l .  p r a ,  u n i

Nowo przybyłe przesyłki.
D r a  B o r c l ia r d t a

M Y D Ł O  Z I O Ł O W E

w opieczętow anych  p aczk a ch  po  2 4  k r . m . k .

D r a  S u in a  d e  B o u t e m a r d
m  P T  P T  A  ®  n  «  T R  w  m  m  I R  W  i l  ) M anow m  uży w acze * < *  P o d m i o t ó w  p rz y  ich  za -

W  W  k u p n ie  d o k ła d n ie  b aczy ć  n a  ta k  liczn ie  u zew n ę trz -  
w  h 1 /a  p aczkach  po 4 0  i 2 0 k r. m . k . I n io n y  sposób  opakow an ia  ja k o  te ż  n a  n azw isk a  D ra

D r a  H a r t u n g a
P 0 I A 1 A Z I O Ł O W A

w  zap ieczę to w an y ch  paczk ach  po 3 0  k r. m. k.

 ̂ G d y  obok  rzeczo n e  c. k . a u s try a c k ie  u p rzy w ile ­
jo w a n e  p rzed m io ty  d la  ich  sp raw dzonych  w łasn o śc i, 
w u p o d o b an iu  b ę d ą c e  ró in o s tro n n ie  naś lad o w an em i 
są  i  p o d  p rzysw ojonem i oznakam i i  e ty k ie ta m i, d la  
p u sz czen ia  w ob ieg  p odaw anem i b y w a ją , ra c z ą  p rz e to

m ony spu&u ̂  jo n u  te* UH imi, w iana
Rorchardta ( m y d ło  z io ło w e ) , D ra  S u in a  de 
Boutemard  ( p a s ta  z ę b o w a )  i D ra  H artunga
(p o m a d a  z io ło w a).

( 1 2 2 3 - 2 - 3 )Jedyny skład u J ó z e f a  B a r t la  W Krakowie

Świadectwo^o sknteczności CUKIERKÓW i  ZIÓŁ Dr.
a . .  I. i n —l '  i aa laln łn iP  m a iń ł• • • z™ królewskiego fizyka okręgowego Dra Kocha w H eiligenbeil Z Ziół cuk ierk i, są istotnie z zioł 

mniejsz , , nadzwyczaj łagodząco a uśmierzająco podczas słabości w drogach powietrznych (tcha-
* * * * *  1 Że W i drażnieniu tchawicy, przed innemi

podobnież zalecanemi środkami i s t o t n e  pierwszefistwo mają i g ^  ^
Berlin dnia 24  sierpnia 1 8 0 4  r. r

~  . , . , n „  ,,hrvm gatunku u p. J ó ze fa  B a r tla  w K r a k o w i e .  ( 7 3 4 - 3 - 6 )*) Znajdują się zawsze w świeżym a w dobrym garuimu v ,________________________ "  ________ _________ _

d z ie rn ik a  1 8 5  8 o d b ęd z ie  się w dn iu  5 lis to p a d a  1 8 5  5 
w  g m ach u  M a g is tra tu  w  b idrze  I .  d e p a r ta m e n tu  o g o d z i­
n ie  1 0  p rz e d  p o łudn iem  p u b liczn a  licy tacy a . N a  p ie rw ­
sz e  w y w o łan ie  ustanaw ia  się cen a  w  kw ocie z łr .  1 1 9  k r . 
54  m . k . V ad iu m  w ynosi 12 z łr .  m . k . D e k la ra c y e  p i­
śm ien n e  b ę d ą  tak że  p rzy jm o w an e . W a ru n k i licy tacy i m o­
g ą  b y ć  p rze jrz an em i w  b id rz e  I .  d e p a r ta m e n tu  M a g is tra tu .

K ra k d w  d n ia  2 0  p a ź d z ie rn ik a  1 8 5 5 .  ( 1 3 4 8 - 1 - 3 )

aiphiorstwo urania siai uzaiumuytn una i o uei u. .   o ~nt „i.
K a z im ie rz u  n a  czas od I g o  styczn ia  1 8 5 6  do 3 Ig o  p a ź -  Z . 5 2 . X V . S ta c k  z A . O  B . e r i b r ^ c h e n

Abschrift
des an  sam m tlich e  k . k . B e z irk s iim te r  des W ad o w ice r 
K re ise s  e rg a n g e n e n  C irk u la rs  d tto  W ad o w ic e  1 4 .  O k to ­
b e r  1 8 5 5 .  Z . 2 1 ,6 6 4 .

V o n  S e ite  d e r  W a d o w ic e r  k . k . K re isb eh o rd e  w ird  
h ie m it b e k a n n t g em ach t, dass  z u r  V e rp a c h tu n g  d e r  K en- 
ty e r  s ta d tisch en  M a rk t-  u n d  S ta n d g e ld e r  a u f d ie  Z e it  
vom  1 . N o v em b er 1 8 5 5  b is  E n d e  O k to b e r  1 8 5 8  eine 
L iz ita t io n  am  2 9. O k to b e r  1 8 5 5  um  9 U h r  V o rm itta g s  
in  d e r  K e n ty e r  k . k . B e z irk sa m tsk a n z le i u n te r  B e k a n n t-  
g e b u n g  d e r  B e d in g n is se  a b g e h a lte n  w erd en  w ird .

D e r  F isk a lp re is  ffir d en  einj& hrigen P ac h tse h illin g  b e- 
t r ś g t  5 3  6 fl. C M z e , w obei 1 0 %  als V ad iu m  vor B e- 
g in n  d e r  L iz ita t io n  zu  e r le g e n  sind .

(1 2  9 5 )  D . U- ■ ■ ______________

w eisu n g en  fiber d as A lte r , d en  S ta n d , R e lig io n , G e b u rts-  
o r t ,  S p ra c h k e n n tn is s e , d ie  z u ru o k g e lc g te n  S tu d ie n  u n d  
b ish e rig e  D ien s tze it, so w ie d ie  f i b e r  e r l a n g t e  B efith .gung  
ffir das R ic h te ra m t u n d  f i ir  d ie  p o litisch e  G eschaftsffih - 
ru n g , o d e r  doch  w en ig s ten s  ffir d ie  le z t . r e  zu lie fe rn .

Z u g le ic h  h a b e n  d ie  B e w e rb e r  a n z u g e b e n , ob u n d  m  
w elchem  G ra d e  sie  m it e inem  B e a m te n  d es b e tre ffen d en  
Am  tea v e rw a n d t o d e r  v e rsc h w a g e rt sind .

B o ch n ia  1 7 . O k to b e r  1 8 5 5 .  C2' 3'

Łetzte W

( 1 3 0 5 )  K u n d m a c h u i i g 1.  /  '  ^
[N . 62 2 ]  V o m  k . k .  B e z irk sa m te  a is B e z irk s -G e n c h t zu 

W ad o w ice , w ird  h ie m it b e k a n n t g e g e b e n ; dass fiber A n su - 
ch en  d e r  k . k . g a liz . F in a n z - P r o k u r a tu r  vom  l l t e n  J u m  
1 8 5 5  Z . 7 9 7 0  z u r  H e re in b r in g u n g  d e r  d u rc h  d ie  k . k . i- 
n a n z -P ro k u ra tu r  m it U r th e il  des L e m b e rg e r  L a n d re c h ts  vom 
1 3 te n  D ez e m b e r 1 8 4 9  Z . 2 8 2 5 7 .  F fir  d ie  W a d o w ic e r k a t. 
K irc h e  e r s in g te n  K a p ita ła  p r .  3 3 5  fl. 4 6  k r . CM . d e r  h ie - 
v on  se i t  7te n  M a rz  1 8 4 0  b is  zum  Z a h lu n g sta g c  zu  b erech - 
n e n d e n  5 %  I n te r r e s s e n ,  d e r  zu g esp re ch en en  G e ric h tsk o - 
s te n  p r . 1 5 fl, 31 k r . CM. d an n  d e r  z u e rk a n n te n  E x ecu tio n s-  
k o s te n  p r .  7 fl. 14  3/ 4 k r .  CM. u n d  10  fl. 4 5  k r .  CM. u n d  
d e n  g e g e n w a rtig e n  m it 6 fl. 1 8  k r .  CM . z u e rk a n n te n  E x e -  
c u tio n sk o s ten , B e h u fs -ex e cu tiv e r  V e ra u sse ru n g  d e r dem  A n ­
to n  Z a jączk o w sk i e ig en tliu ra lie h  a n g e h o rig e n  in  W ad o w ice  
sub  N lo n s. 1 1 5  g e le g e n e n  A n a lita t  d ie  L iz ita z io n  fiir den 
15ten Dezember 1855 a u s g e s c h r ie b e n , u n d  um  9 U h r  
V o rm itta g s  in  d e r  h ie ro r t ig e n  B e z irk sa m tsk a n z le i u n te r  fo l- 
g e n d e n  B e d in g u n g e n  a b g e h a lte n  w erd en  w ird .

1 )  Z u r  A u sru fu sp re ise  w ird  d en  u n te rm  8 te n  F e b ru a r  
1 8 5 1  g e r ic h tlic h  e rh o b en e  S ch a tzu n g sw erth  von 3 7 4 8  
fl. 12 k r . C M . angenom m en.

2 )  J e d e r  K a u flu s tig e  is t  v e rb u n d e n  1 0 %  des S ch a tzu n g s- 
w e r th e s  m it 3 7 4 fl. 4 9 k r . C M . a is A n g e ld  z u  H a n - 
d en  d e r  L iz itaz io n s-C o m m issio n  im  B a a re n  zu  e rleg en  
w elche  dem  M e is tb ie th e n d e n  in  d ie  e rs te  K au fsch il

K o n k m s-K u n d m ach iin g .
[Z . 8 6 4 .]  B e i dem  B e z irk sa m te  in  B o c h n ia  is t  e ine  

A d ju n k te n s te lle  m it dem  G e h a lte  ja h r l ic h e r  7 0 0  fl. in

E r le d ig u n g  g ek om m en . . , ,
Z u r  W ie d e rb e se tz u n g  d ie se r  D ie n s te ss te lle  w ird  d e r  

v ie rw o ch en tlich e  K o n k u rs  vom  T a g e  d e r  d r i t te n  E in -  
sc h a ltu n g  in  das Z e itu n g s b la tt  „ C z a s “ a n g e re c h n e t a u s­

g esch rieb e n . , .
B e w e rb e r um  d iese  D ie n s te ss te lle  h a b en  ih re  an  d ie

h . k. k. L an d es - K om roission  ffir P e r s o n a l a n g e l e g e n h e i t e n

d e r  g em isc h te n  B e z irk sa m te r  in  K ra k a u  zu  r ic h te n  e e 
suche m itte ls t  ih re r  v o rg e se tz te n  B e h o rd e  an  >ę 
chn iar k . k . K re isb e h o rd e  e in zu sen d en  u n d  1 a rin  
A lte r , S ta n d , R e lig io n ;  G e b u r ts o r t ,  S p r a c h k e n n t n i s s e  zu 
rttc k g e leg ten  S tu d ien  u n d  d ie  b ish e rig e  D ie n s tz e it  oga 
nachzuw eisen .

F e rn e r  h a b e n  d iese lb en  an zu g eb en , ob  u n d  in  w elchem  
G ra d e  sie  m it e inem  B e am ten  des B e z irk sam tes  in  B o- 
ch u ia  v e rw a n d t o d e r  v e rsc h w a g e rt sind.

B o ch n ia  1 7 . O k to b e r  1 8 5 5 .  ( 1 3 2  1 -2 -3 )

zum A n k a u f der Lose zurCLASSEN-LOTTERIE
 ^ .w E n ił  v lD r D o ta t io n D n  v n n

W . W .

tż

APTEKA FOB BARABKIEM
w  M r n k o w i c ,

m ając  sob ie  p iru c z o n y  c d  k ilk u  la t  GŁÓWNY SKŁAD
s ły n n eg o  w ca łć j E u ro p ie  le k a rs tw a  p o d  n azw ą Hol) BoiJ- 
veau Laffećteur  w y ro b u  d o k to ra  p a ry sk ieg o  G irau d eau  
de  S t. G erv a is , o trz y m a ła  św ieży t ra n s p o r t  te g o  le k a rs tw a  
w raz  z sposobem  u ż y c ia , w ję z y k a c h  fran cu sk im , n iem iec­
k im , ro sy jsk im  i p o lsk im , j a k  ró w n ie  i  n a s tę p u ją c e  środk i 
le k a rsk ie :

Sirop len ili f  Pectoral et Pastilles de F lon . 
S y ru p  i p as ty lk i ła g o d z ą c e  b ó l p ie r s i ,  le c z ą  k a ta r  i k a ­
sze l z nadzw yczajną  p rę d k o śc ią  w ed łu g  w ie lo k ro tn eg o  d o ­
św iadczen ia  tu te jszć j p u b liczn o śc i.

Cafe de (Hands dou x-H a yet , kaw a żo łędziow a
• .1 A , , . ,     „  i____   * 1 1

D iese  en thalt v ier D otationen von

fl. 37 280—2 6 3 ,3 2 5 -2 5 2 ,2 0 0 -2 5 7 ,7 2 0
mit 6  H a u p t  - T r e f l e m  von 

f l. 1 0 0  0 0 0 — 6 0 , 0 0 0 - 4 0 , 0 0 0 — 3 0 , 0 0 0 — 2 0 , 0 0 0  u n d  1 5 , 0 0 0  
u n d  © 4 ,1 0 9  N e b e n - G e w i i m s t e  

,o„ n. 8 (K )0 — 5 0 0 0 — 4 0 0 0 — 3 0 0 0 — 2 5 0 0 — 2 0 M — 1 5 M — 1 ^ 0

Das Los der I und II. C l a s s e ^  S ch u lle r e t Comp. am^IIoT Nr. 329 in"Wien ausge- 
, e L°Sie T h Df' lrchr  dap iTokałititten, wo die b treffenden Anschlagzetteln es ersichtlich machen, zu haben.

^ t r d i l  L o tte rie  . .  ta b e n  bei H errn  F i s c h e r  - i  » ie
to alien H andlnngen und k. k. Lotto -  C o llec tu ren , w o die betreffenden A n sch lag aette l 
affigirt silld. wien, im Oktober 1855. (1346-8-4)

(877) 251*10  i & N  A M  (9-12)
dla literatury i sztuki

zamieścił następującą wiadomość:
Z życzliwości dla naszych szano­

wnych czytelniczek zwracamy uwagę 
ich na ogłoszoną w IRIS i dok ła­
dnie znaną a powszechnie lubioną c. 

k .  w yłącznie uprzywilejow aną

ANATHESłlN-W GSE
./. G. P o  >>n a

Maksymilian Machalski
ad w o k a t p rzy  są d ach  k rak o w sk ich  m ieszk a  p rzy  g łów nym  
ry n k u  w dom u p  K ro m e ra  p o d  N . 4 5 8 .

3 )  D e r  B e s tb ie th e r  is t  v e rp f l ic h te t , d ie  e rs te  K au fseh il-  
lingshfilfe n ach  E in re c h n u n g  des V a d iu m s b in e n  1 4 . 
T a g e n  u n d  d ie  zw eite  b in e n  3 . M o n a te n  vom  T a g e  
d e r  Z u ste llu n g  des B esch e id es O ber d ie  z u r  W isse n - 
c h a f t des G e ric h ts  genom m enen  E e ilb ie th u n g  an  ge- 
r e c h n e t  g e r ic h tlic h  zu e rleg en .

4 ) S o llte  s ic h  e in , od er d e r  a n d e re  G la u b ig e r w e ig e rn d ie  
Z a h lu n g  v o n  dem  g ese tz lich en  o d e r b ed u n g e n e n  A u f-  
k fin d ig u n g s te rm in e  an zunehm en , so is t  d e r  E rs te h e r  
v e rb u n d e n , d ie se  L a ste n  nach M ass des an g eb o th en en  
K a u fsc h illin g s  zu  fibernehm en, D ie  h ie m it e x e q u ir te  
F o rd e ru n g  w ird  fiber d enselben  n ic h t E rla s se n .

5) Sobald d e r B estb ie th er den Kaufschilling erleg t, oder 
sich ausgew iesen haben  wird, dass die G laubiger ihre 
F orderungen  bei ihm  belassen  w ollen , So w ird ihm 
das E ig en th u m sd ek re t e r th e ilt ,  und die auf der exe-
q u ir te n  A n a lita t  h a f te n d e n  L a s te n  m it A usnahm e d er 
G ru n d la s te n , w elch e  d e r  K ś u fe r  je d e n fa lls z u  fiberneh ­
m en  h a t  e x ta b u lir t ,  u n d  a u f  d e n  e r le g te n  K aufgch illing

flbertragen werden. _ . .. . , ,,
6 )  S o llte  er hingegen den gegew śrtigen 1Z1 azions >e m- 

gungen in w as immer ffir e in em  P u n k t e  nicht genau 
nachkommen, so w ird  u n te r  Einziehung ( a
und  d  s a llen fa lls  b e re its  e r le g te n  K au fsc  i in gs ei 
les zu G u n s te n  d e r  G la u b ig e r  d iese  A n a li ta t  au sei 
G efah r u n d  K o s te n  in  e inem  e in z ig e n  L iz a ta z io n s  er 
m in e  ver& ussert w erd en .

7 )  D ie  ffir E rw erbung des E ig e n th u m s d ie se r  A n a li ta t  
g e se tz lic h  en th a lten d en  L an d esfttrs tlic h en  G eb fih ren  so 
w ie d ie  K o s te n  d er Iu tabu lirung  h a t  den  K a u fe r  aus 
E ig e n e m  zu  b e s tre i te n , ohne d iese  A u s la g en  vom  
K a u fsc h illin g  in  A b s c h la g  h rin g e n  zu  dfirfen.

8 )  H in s ic h tlic h  d e r  a u f  den  A n a lita t h a fte n d e n  L a s te n , 
S te u e rn  u n d  so n s tig en  A b g a b e n  w erden  d ie  K a u flu s ti-

P o p p a
praktycznego dentysty w Wiedniu.

U su w a o n a  szczeg ó ln ić j w szelk i n ie ­
p rzy jem n y  o d d ech  od w y p ru ch n ia ły ch  
zębów  i ich  o d n ó g  —  w ybornym  je s t 
śro d k iem  p rzec iw k o  sch o rza ły m  łe -  
[two k rw aw iący m  s ię ,  p rz e c ią g le  z a ­
p a le n iu  u leg a jący m  dz iąs ło m , p rzeiw  
sk o rb u to w i i gośćcow em u bólow i zę-

. _     _ _ _ J b ó w ,  p rz y  rozm iękczen iu  i n isz e ro u iu
s l 7 T z i a s “T  szczeg ó ln ić j w p o d esz ły m  ju ż  w ie k u , w k tó ­
ry m  osob liw a u ra ź liw o ść  p o w s ta je  n a  w szelk ie  zm iany  
c iep ła  : w zm acn ia jąc  za tóm  d z ią s ła , silm ćj u trzy m u je  zęby. 
S trz eże  od  b ó lu  p rz y  s ta ry c h  ju ż  zębach  j a k  ró w n ie  
od  częs teg o  tw o rz e n ia  się  k am ien ia  zębow ego  zab ezp ie - 
cza  —  n a d a je  u sto m  p rzy jem n ćj św ieżości i c h ło d k u  —  
p rzy czy n ia  się  do czy sto śc i sm a k u , śluz  u s tn y  ro zp u szc za ­
jąc  i te n ż e  w y d a la ją c ;  s tą d  w ięc  d z ia ła  w sposób  p o p ra ­
w ia jący  sm ak . P rz e rz e c z o n a  w oda w olna j e s t  od  w szel- 

eastilles alcnlines atqesnves au otcaroonaie kich  kw asów , s o li , o d  p ie rw ias tk ó w  zębów  sz k o d liw y ch ; 
de Soude na turel de Vichy. N a  w zm ocnien ie  o sła - d la  teg o  tć ż  z k o rz y śc ią  i poży tk iem  s ta le  u żyw aną by  
bionych s ił  w z b u d za ją ce  a p e ty t ,  w  ż ó łta c z c e , w b łęd n icy , w a g d y  rzeczy w iśc ie  u d e rz a ją c e  d z ia ła n ie  sw e o k aza ła .

CoLiffa d’Orient. Ś ro d e k  z w ielk im  sk u tk iem  u iy -  S k ła d y  są następujące:
w any w ch o ro b ach  p ie rsio w y ch  ja k o  p o sila jący . w  K ra k o w ie  u  p . T . G ó re c k ie g o ; w e L w ow ie u  C. F .

Cacliau de Bologne. Ś ro d ek  leczący  cuchn ięc ie  M;1(pe . w T a rn o p o lu  u  M o ra w e tz ; w S tan isław o w ie  u  b rac i 
Z u st p ru c h n ie n ie  zębów  a p rzy tćm  zo s taw ia  p rzy jem n y  C z u c z a w a ; w K o ło m ei u  G rz e g . R ó ż a ń sk ie g o ; w C ze-- 
zapach w u sta ch . n io w cach  u  J ó z e fa  R ó ż a ń sk ie g o ; w Ż ó łk w i u  J .  N a c h lik

^  ' W  i   g  7 . . w , , . ,  ■ u . y u a . u w w

w elche  dem  M e is tb ie th e n d e n  in  d ie  e rs te  K au fsch il-  H a je t’a. Ś rodek  te n  jY st za razem  pokarm em  i lek arstw em  
lingshfilfe  e in g e re c h n e t , d en  fib rig en  a b e r  n ach  d e r  j a t o  posilający , w zm acn ia jący  ż o łą d e k  za lecany  d a  osób 
t  • . .  .  Z, i  . 1U • sła b y c h , d e lik a tn y ch  a  sz czeg ó ln ie j d la  k o b ie t i dzieci.
L iz ita z io n  z u rfic k g e s te llt w e rd en . _  , de £ arbonałe fe rre u x  inalterable de

Vallet przez  w ie le  o só b  dośw iadczone ja k o  je d y n y  ś ro ­
dek  w b łędn icy .

Pastilles atealines digestives au bicarbonate

Dr. Alojzy
ad w o k a t p rz y  są d ach  k ra k o w sk ic h , p rz y b y ły  po 7 -le tn ić j 
p ra k ty c e  z C zern io w ic , zaw iad am ia  in te re so w an ą  p u b li­
czn o ść , iż b ió ro  sw e za ło ży ł w dom u p e d  N . 2 7 0  p rzy  
u licy  W iś ln ć j n a  l ć m  p ię trze . ( J  3 4 5 - 2 - 6 )

Ein Handlungs - Gesellschafter
m it e inem  E in le g e  v o n  fl. 4 0 0 0  b is 6 0 0 0  w ird  in  e in e  
G a la n te r ie -JS c h n itt  u n d  M o d e h an d lu n g  g e su c h t. N a h e re  
A u sk u n ft b e i Ign. Scheitter  in  R z eszó w . (1 2  7 2 - 2 - 3 )

^  I  b a rd z o  z ręczn y  w sw ym  zaw odzie ,
"  "  * *  słu ż ący  d łu g o  p rzy  c. k . k aw a le -

ry i życzy  so b ie  zn a le ść  o d p ow iedn ią  posadę  w ja k im  zn a­
cznym  dw orze . P o d e jm u je  się  ta k ż e  o b jąć  k u ź n ią ,  gd y ż  
w w yro b ach  k o w alsk ich  b ie g ły m  je s t .  B liż sza  w iadom ość 
w ad m in is tracy i „ C z a su ."  (1  2 7 5—3 )

F o lw a rk  G ró jec  w h ra b s tw ie  T e n c z y ń s k i m

sp rzed a je  3 5 0  I m r a n ó w  i o w i e c
tu czn y ch . —  B liższy ch  szczeg ó łó w  z a s ią g n ą ć  

m ożna w k a n c e lla ry i adm in . w K rzeszow icach . ( 1 3 5 0 - 2 - 3 )

£ l n  i t e i t i i f e r d  W a l la c h ,  se h r
g u t z u g e r itte n  u n d  vo llkom m en  feh le rfre i, is t

 ________  zu  v erk au fen . N ah e res  F lo ria n sg a sse  N . 5 4 5
im l t e n  S to ck  von  3 -4  U hr N achm ittag . ( 1 3 0 6 - 2 - 3 )

Przy zakładzie wód mineralnych i kąpeili
liczn ie  u częszczanych

Pd te de Regnauld aine. B a id z o  sk u te c z n y  *  u - 
porczyw ym  k a s z lu , g ru p p ie .

Emu de fleurs d'Orange św ieże  w n a jlepszym  g a ­
tu n k u  P ro  z k i S e id lick ie  i  w ie le  in n y ch  śro d k ó w  le k a r ­
sk ic h , po cenach  u m iarkow anych .

W sz e lk ie  o b s ta lu n k i le k a rsk ie  z P a ry ż a  p rz y jm u je  i 
w ja k  n a jk ró tsz y m  czasie  d o sta rc z y ć  o bow ięzu je  się 

( H 7  4 - 5 -6 )  W7- A lo lę d z iń sk i.

P o trz e b n y  j e s t  p om ocn ik  do w y daw nictw a n a u ­
kow ego  i l i te ra c k ie g o , u m ie jący  ty le  po  ła c i-  

n ,e i po p o lsk u , a b y  m ó g ł t łu m a c z y ć  n a  po lsk ie . G o to ­
wy p rzy jąć  tę  p osadę  ro c z n ią  w obw odow óm  m iastec zk u  
w G alicyi dow ie się  o u g o d n y ch  w a ru n k a c h  u  w łaśc ic ie la  
dw orku  na p rzed m ieśc iu  K ra k o w a , N ow a w ieś zw anóm  
u lica  ś. P ;o tra  N ro  g -( 1 2 2 9 - 4 - 6 )

a p te k a rz a ;  w  R zeszo w ie  u  Ig n . S c h a itte ra ; w T a rn o w ie  
u  J .  J a h n a ;  w  B o c h n i u  P . N ie d z ie lsk ie g o ; w W a d o ­
w icach  u  S ch w arza  e t  H e in e ; w B ro d ach  u  F r .  D eck e rł 
a p te k a r z a ; w  J a ro s ła w iu  u  Ig n aceg o  B a ja n ; w S anoku  
u  A n d rz e ja  D a ń c z a k  a p te k a rz a .

W składzie W. Wąsalskiego
|iO < l Ł '  I » r * y  u l i c ,  F i o r y a i i i h i e j  z n a jd u ją
się do sprzo  an ia  w ełn iane  zim ow e b ó ty , k a lo sze , trz e w ik i, 
p a n to fe lk i ,  s ^u p e tk i, podeszew ki i c z a p ra k i p o d  s io d ła  
po  j a k  najU m iarkow ańszych  c e n a c h , o raz  p rzy jm u ją  się 
o b s ta lu n k i te g o ż  rodzaju ,________  ( 1 3 1 8 - 2 - 3 )

AzUoni K to  b u k o w sk i  Redaktor odpowietEafclny.

A d i i c z y c i e l  T a ń c ó w

zawiadamia, iż przybywszy do Krakowa rozpoczyna kur* 
lekcyj tańców najnowszych salonowych jako też i solowych, 
osoby życzące sobie pobierać takowe raczą się zgłosić do 
m ego mieszkania przy ulicy Źydowskiój pod N er 3 0 5 . 

(1 1 0 2 ) (8)

f ' i  uzdolniony, poszukiwany je s t
J  doP oU kŁ  W iadom ość bliższa 

p rzy  u licy  G ro d zk ić j N. 8 4 /5 na 2óm p ię trze . (1 3 4 2 -2 -3 )

K  T O W «a szw a jca rsk a
  młoda do sprzedania, bliższa w i a d o m o ś ć  przy
u licy  Krupniczćj, Nrem 1 1 4 /1 5 . ( 1 3 1 4 - 2 )

w mm
będzie od 1 go stycznia 18 5 6 r. wypuszczona w dzierżawę

Traktyeriiia? Cukiernia i Piekarnia
na kilka lub więcćj lat pod korzystnemi i umiarkowane- 
mi warunkami.

Do tój dzierżawy należy gmach duży, zawierający wy­
godne m iesz k an ie  dla przedsiębiorcy, kuchnię, spiżarnię, 
piw nicę, lodownię i sklep; także dwa pokoje gościnne i 
dwie duże sale bawialne, zaopatrzone bilardem i innemi 
odpowiedniemi potrzebami.

Pragnący objąć tę dzierżawę, zechce się zgłosić oso­
biście luk listownie wprost do zarządu ekonomicznego 
Państwa w zczawnicy przez pocztę ostatnią w Kroś- 
cienku. (1 1 3  6 -7 -15)

M H A N D L O  JOZEFA GOEBLA
przy ulicy Grodzkićj pod H r u h l e m  

nadszedł świćży transport znanćj powszechnie POMADY 
1 UKZECHQW (Nuss Pomade) jako najlepszy i najskute­
czniejszy środek farbowania włosów, słoik kosztuje 3 0kr. mk.
W  tymże handlu dostać można PIWA WIEDEŃSKIEGO
Bockbier) w najlepszym gatunku. (1 2  2 0 -5 -6 )

D ru k * m i Czapliński Antoni rz^dxc* drakarai.


